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Jafcże wymowny to symbol, że 
E drwią wskrzeszenia bytu pań-
ecwofl^ro iirstyrAt całego społe
czeństwa uznał dzień 3 maja za 
święto narodowe! Z wszysikJch 
młekopomnycb dat i iakrów na
szej historii przedrozbioTOwej 
wybrał ten instynkt zbiorowy 
dzień, w którym tuż przed roz
darciem państwa przez zaborców 
odwakma została Konstytucja 

Sytribolfcznie stwierdzono w 
ien sposób, że organizacja zbio
rowego życia, piecza o usfcój 
państwa. jest jednem z najważ-
ntejszycfa zadań. 

KJO śledzi historie i rozwój my
śli konstytucyjnej — od Wieflciej 
Rewolucji poprzez dzieje XIX 
»feku do Wtełdej Wojny — do
strzec może jeden znamienny 
rys: oto wszystkie wałri ustrojo
ne. rozegrane w rym czasie. 
skierowane były przeciw prze
rostowi władzy wykonawczej, 
przeciw nadmiernym prerogaty
wom władzy monarszej- Do te
go zmierzały ustawy usłrojowe, 
powstałe w wirach rewolucji 
francuskiej, to miały na ceiu wal
ki „wiosny kidów" 1848 roku, o 
to wybuchały rewokcje w Euro
pie od greckiej 182S r. po rosyj
ską 1905 roku. Zawsze przeciw 
absolutyzmowi monarchistyczne-
mu, przeciw" francuskinj Ludwi
kom, przeciw ponuremu systemo
wi .^rietternicnowskiemu'". prze
ciw ,sanwdzierżawnym" zaku
som carów, królów, książąt. 

Jedynym może wyjątkiem w 
nowoczesnej historii wafc ustrojo 
wych jest Konstytucja 3 maja. 
Nie powstała ona przeciw władzy 
wykonawczej, a wprost przeciw
nie: za jej usilnienjem. Świat* i 
przewidujący twórcy tej Konsty
tucji i przerażertiera widzie*, do 
czego doprowadziło Polskę osła-
łiehie autoryieiu władzy i mper-
trofea fałszywie pojętych swo
bód. Dwieście lat nadużywania 
„źrenicy wofrwści". przerostu sej-
mokracji, sobkosrwa stanowego 
lekceważenia i podcinania auto
rytetu władz państwowych—do
prowadziło do katastrofy. 

Toteż ideą przewodnią ustawy 
ustrojowej, uchwalonej w przede 
dniu tej katastrofy, było stwo
rzyć sfae zręby władzy. 

I tą właśnie idee instynkt zbio
rowy czterech generacyj. zrodzo 
nych w niewoli i (ego pokolenia, 
które dożyło szczęścia odrodze-
nia własnej parrsT»o.\ości, uznał 
za tak-doniosłą, iż podniósł ją do 
godności święta narodowego. 

Idea ta po dziś dzień nie stra
ciła na aktualności. Jest może o-
feecnie akaiatniejszą niż kiedykoł-
wiek. Bo ledwo ziemie nasze o-
puścii zaborcy i ciężką ofiarą 
krwi zdołaliśmy ustalić granice 
państwa — wystąpiły próby na
wrota do tej smutnej tradycji 
18-go wieku, że „źrenica wolno
ści" iest asekuracja wpływów 
Aiebnoży partyjnych — i próby 
oparcia własnego ustroju na tra
dycji 19-go wieku, że ustawy 
konstytucyjne pisze się ^prze-
ćh/" czynnikom egzekutywy pań 
stwowej. 

Mądrością Konstytucji 3 maja 
było podniesiehie autorytetu wła
dzy. unicestwienie działania s i 
odśrodkowych, paraliżujących 
spoistość władzjr-

Na tych samych wytycznych 

•musimy oprzeć również ustrój 
wskrzeszonego państwa. 

Stulecie rozprzężenia i upadku, 
poprzedzające dzło 3 maja, jest 
przerażającym przykładem i 
groźtiem memento również i dla 
nas. 

Atom rozbity 
prądem o sile 120.000 wołt 

LONDYN, 2.5. — Teł. wl. — 
W laboratorium Imienia Caven-
disba w Cambridge udało się 
dwom młodym badaczom, a mia 

bić atom przy pomocy elektry
czności bez utycia środków ra
dioaktywnych. 

Niezwykle ciekawe przy tern 
nowicle 34-letniemu Cockroho- odkryciu iest to, t e przy utyciu 
wl 1 30-let niemu Wal tonowi do- 120 wolt udało się Im rozbić ato 
konać eksperymentu naukowe- i my. przyczem uzyskali energie 
go niesłychanej wagi. o 100 do 110 razy większą ani-

Udało się tm mianowicie roz- tell z otytą na rozbicie, (m). 

Umiarkowana lewica girą we Francji 
Wffllk Wyborów do 

PARYŻ. 2.5. — Według obli
czeń dokonanych dzisiaj rano tyl 
ko 244 kandydatów na ogólną 
liczbę 615 miejsc w Izbie deputo 
wanych zdołało uzyskać abso
lutną większość, czyli zdobyło 
mandaty w pierwszem głosowa
niu. 

W przyszła niedziele 8 maja 

Proces Gorgonowej Odroczony! 
Siady krwi będą zbadane powtórnie w Warszawie 

LWÓW 2-5. — Tel wt. — Pro
ces Rity Gorgonowej, oskarżonej o 
zabójstwo Łosi Zarembianki, zo
stał dziś odroczony na przeciąż 
dwu tygodni. 

Wznowienie rozprawy przewo-

Przyjęcie przez sąd drugiego 
wniosku obrońcy o zażądanie akt 
śledztwa przeciwko Halembie wy 
wolało we Lwowie olbrzymie wra
żenie. • 

Halemba, detektyw prywatny w 
dniczący zapowiedział na dzień 14 i Tarnowskich Górach siedział dwa 

razy w domu wariatów, raz w wię
zieniu, a pozatem ciążą na nim za
rzuty gwałtów, oszustw itp. 

Do tych wszystkich sensacyj, do 
tyczących Halemby, dochodzi jesz-

maja. 
Cóż wpłynęło na te decyzję są-

dn? 
W-pierwszym rzędzie opinia bie

głych. którzy zgłosili się dziś do 
przewodniczącego z prośbą o po
zwolenie złożenia dodatkowych 
wyjaśnień. 

Biegły dr. Westfałewicz podał, 
iż rzeczoznawcy, badając ślady 
krwi, pracowali metodą przesta
rzałą. Na podstawie swoich badań 
doszli oni do przekonania, że na roz 
maitych przedmiotach znaleziono 
krew grapy A, zaznaczając jednak, 
że metoda, którą pracowali obecnie, 
jest przez wieln fachowców kwe
stionowana. 

Dr. Opieński zaznacza, że nie co
fa swego orzeczenia, iż na futrze 
znalazł ślady krwi grupy A. wy
powiada się jednak za powtórze
niem analizy według metody naj
nowszej. 

Przewodniczący: Jednem sło
wem, panowie stwierdzają, że pro 
wadzili panowie badania dawną me | 
todą, która wykazała, że krew na 
futrze należy do grupy A. 

Prokurator: Czy w jednem miej 
sen były ślady krwi, e r r i w in
nych miejscach? 

— Tak, i w innych, na ramieniu. 
plecach itd. 

Obrońca: Czy panowie, którzy 
powiedzieli w sobotę, że nie mogą 
orzec stanowczo, czy krew na fu
trze należała do grupy A. obecnie 
zmieniają zeznanie? 

Rzeczoznawca: Powiedzieliśmy, 
że wobec istnienia nowszych me
tod badań należałoby zbadać śla
dy jeszcze raz wedlng tej nowej 
metody. 

Przew.: Czy nowa analiza może 
zmienić wyrok? 

Dr. Opieński: Czulsza próba mo
że zmienić wyrok. 

Po tych zeznaniach następuje nie 
oczekiwana decyzja sądu. 

Przewodniczący trybunału o-
świadcza. iż sąd postanowił odrzn I Warszawie już wczwa] wieczorem. 
cić wszystkie wnioski prokuratora i Domy przybrano flagami naro-

I dowemi. Około godziny 8 wyru-

Na to odpowiada obrona: zape
wne dostał się, nie zostawiając śla 
dów, tak,, jak to uczynili raz już 
sprawcy kradzieży w domu Żarem 
by, których nie wykryto, 

Dżagan! Domniemane narzędzie 
mordu, zatopione naiwnie przez 
Grogonową... Na to ekspertyza od
powiada: na dżaganie niema śla 
dów krwi, choć krew krzepnie 
wżera się w metal już po 10 sekun 
dach. A wreszcie czy istotnie te 

cze jeden interesujący szczegół, i straszne ciosy tępego narzędzia 
Halemba jest hitlerowcem. 

Odkryła to bawiąca we Lwowie 
znana literatka i dziennikarka nie
miecka dr. Elga Kern, która prze
bywając chwilowo w Polsce, przy
jechała specjalnie do Lwowa, aby 
móc przysłuchiwać się ostatnim 
dniom procesu. 

Literatka zauważyła bowiem na 
rękach Halemby wytatuowane go
dło hitlerowców: swastykę, a wła
ściwie krzyż w obramowaniu. 

Rozprawę przeciwko Gorgono-
wej odroczono na dwa tygodnie, 
do dn. 14 b. m. Jest to ustawowo 
najdłuższy czas. na jaki można od
roczyć rozprawy. 

Rzecz prosta, po tym terminie 
trybunał obradować będzie w tym 
samym składzie. Ani skład sądu, a-
ni skład ławy przysięgłych nie u-
legnie zmianie. • 

Ostatnie zeznania biegłych po
dały w wątpliwość niektóre punk
ty oskarżenia. Sprawa przyjęła dla 
oskarżonej korzystniejszy obrót 

Rzućmy-ok;em hezstronnem na 
obie'szale wagi — na sza"e „nie" i 
„tak".- . . . 

Obcjążały Gorgonową świadec
twa o śladach'kroków na śniegu. 
Lecz świadectwa te okazują się 
sprzeczne, mówią również o śla
dach wielkich stóp męskich. 

— Gdzież dowody włamania?— 
pyta oskarżenie — wszak zbrod
niarz musiał się którędyś dostać 
do willi? 

mogły zadać słabe stosunkowo ra 
mie kobiety, 

Krew na futrze Gorgonowej: a-
Ież znaleziono tam tylko jedną kro
plę... Mógł ją na to futro przenieść 
Staś, lub Zaremba, ratujący Lusię... 

Koszule seledynową, na której 
„musiały być" ślady krwi Lusi, je
żeli Gorgonową jest sprawczynią 

I mordu — podsądna „napewno" spa 
i lila. Okazuje się, że co świadek, to 
! inne twierdzenie o kolorze koszuli 
— i gdzież ślady palenia? I gdzie 
czas? 

Wielce obciążający szczegół chu 
steczki Gorgonowej, znalezionej w 
piwnicy — wilgotnej, spranej z 
krwi? Oskarżona tłumaczy, że 
sprała tę chusteczkę z krwi, pocho
dzącej i menstruacji. 1 wreszcie 
dlaczegóżby jej nie miała „spalić1 

razem z koszulą, lecz na gwałt 
prać w chwili, gdy każdy jej krok 
już był śledzony? 

Pies nie szczekał, gdy mordowa 
no"Loslę? Zapewne, lecz gdy zło
dzieje — napewno obcy, nie domo
wi -L- rabowali wille- —r łie* tftw^ 
hież nie szczekał 

Skrwawiony-ogarek. świecy, zna 
leziony przy. basenie? Ekspertyza 
obala te poszlakę jako poprostu u-
rojoną... 

Siady krwi na oknie ogrodnika 
mogły pochodzić ze skaleczonej rę
ki Gorgonowej. 

Sprawa Gorgonowej emocjonuje 
nietylko serca, ale i umysły, gdyż 
jest splotem przeciwieństw, z któ 

Obchód uroczystości 3 maia 

i niemal wszystkie wnioski obroń
cy. Niemal — bowiem dwa z nich 
sąd uwzględnił. \ 

Pierwszy to poddanie powtórnej 
analizie śladów krwi, znalezionych 
na różnych przedmiotach, drugi to 
zażądanie z Katowic akt sprawy 
przeciwko głównemu świadkowi 
oskarżenia, detektywowi prywatne 
mu Halembie oskarżonemu o oszu
stwo. 

Powtórne badanie śladów krwi 
na różnych przedmiotach, stanowią 
cych dowody rzeczowe, postano
wiono przeprowadzić w Państwo
wym Zakładzie Higjeny w War
szawie. 

Wysłano więc do Warszawy fn-
tro oskarżonej, świecę, chustkę z 
piwnicy, 2 klamki, drzazgi od drzwi 
piwnicznych, zeskrobiny krwi z 
mura i kawałki szyby z okna o-
grodnika Kaminskiego. Ślady krwi 
na tych przedmiotach poddane bę
dą badaniom biologicznym dla u-
stalenia, czy iest to krew ludzka, 
czy zwierzać*. 

'" 
w Koncentryczny atak 

• •*#• 
BERLIN 21,. — TeŁ wf. Ofi

cjalna korespondencja prasowa 
bawarskiej panji lodowej zajmu
je się „koncerntycznym atakiem 
na rząd Bruninga", podjętym 
przez klikę aktywnych genera
łów Reichswehry. . 

Organ bawarskiego skrzydła 
partii centrowej dowodzi, że gru 
pa wysokich oficerów w mini
sterstwie Reichswehy pracuje 
przy pomocy sekretarza stanu 

Meissnera nad obaleniem mini
stra spraw wewnętrznych Groe-
nera przeciw któremu, jaki cięż
ki zarzut wysuwane jest rozwlą 
zanie narodowo - socjalistycz
nych oddziałów szturmowych. 

Opkrając się na wynŁach wy
borów pruskich wspomniane koła 
wciskowe żądają radykalnego 
przekształcenia gabinetu Rzeszył 

Kandydatem ich na kancieraz 
Rzeszy jest gen. Schłeicber, któ
ry posiada Utakie stosunki z na-

Kroi l lka ( ł V O l M H t V f m rodowem' soctafetamu Stosunki 
" • • " • • m"_, ^ ^ ^ te ułatwić mają powierzenie na-
4 ^ 7 3 £ £ ^ ^ £ ^ Z * S y « \ sociateton dwie do 
rat poiła i*ro«toviifekieco p. Brao-1"** tek w nowym oabaiecfe 
ksLaur.Yica. wojskowym. (My). 

• Warszawie 
Święto 3 Maia rozpoczęło się w I Uroczyste nabożeństwo odpra 

wionę będzie w katedrze o godz. 10 
w obecności p. Prezydenta Rze> 
czypospohtej. 

Defilada oddziałów wojskowych, 
policji i przysposobienia wojskowe 
go odbędzie się na placu Marszał 
ka Piłsudskiego o godzinie 11-ej. 

szyły na miasto capstrzyki 
kiesir wojskowych. 

Dziś odbędą się nabożeństwa w 
świątyniach wszlystkich wyznań. 

Groźny pożar 
magazynów ..Polskiego lloydu" 

Wczoraj o godz. 15 min. 50 wy- Spłonęła część magazynu, która 
bucht groźny pożar w magazynach 
towarzystwa ekspedycyjnego „Pol 
ski Lloyd" mieszczących się w po
bliżu dworca Wschodniego w War 
szawie. 

Na miejsce przybyły II, II i V od 
dział straży ogniowej. Akcji ratow 
nicza trwała około 3 godzin. Akcje 
utrdniał rak wody w pobliżu. Hyd
ranty musiano ciągnąć z ul. Kijow
skiej, które odległość od magazy
nów wynosi 750 metrów. 

mieściła skóry, opony samochodo
we, naczynia kuchenne, mąkę itd, 
Zniszczone towary przedstawiały 
wartość pół miljona zł. Większa 
część towarów była asekurowana 
na snrnę 300.000 zł, 

Według opinii magazynierów 
przyczyną pożaru był wybuch w 
czasie analizy chemicznej, której do 
konywano w budynku magazynu. 

Książki i papiery zostały z kan
toru magazynu uratowane. 

Korporacje akademick e 
we wspólnej organizacji 

W dniach 30 kwietnia 1 1 maja 
odbył się w Warszawie w lokalu 
W. T. C. organizacyjny zjazd fede
racji polskich korporacyj akademie 
kich. Na zjazd przybyli delegaci kil 
kudziesieciu korporacyj, reprezen
tujących wszystkie środowiska a-
kademiokie na terenie R. P. 

W wynika dwudniowych obrad 
uchwalono statut oraz dokonano 
wyboru władz Federacji. 

Do prezydium weszli pp.: Stan
kiewicz Włodzimierz jako prezes, 

Matuszewski Stanisław i Małi-
czewski Feliks, jako wiceprezesi, 
Korwin - Mianowski Kazimierz la
ko sekretarz generalny i Malinow
ski Janusz, jako skarbnik. 

Na zakończenie zjazdu wysłano 
depesze hołdowniczą do P. Prezy
denta Rzplitej. poczem odbył się u-
roczysty komers korporacyjny, w 
którym wzięli udział przedstawi
ciele wszystkich korporacyj, ucze
stniczących w zjeździe w liczbie 
przeszło stu osób. 

Międzynarodowy kongres studeitów 
pod przewodnictwem polsWem 

BOLONIA, 25. — TH. wŁ — W.odpowiedział prezes CIE Pozarys-
auli Uniwersytetu minister oświaty ki, dziękując rządowi włoskiemu i 
Rizzi otworzył imieniem rządu | władzom akademickim proponując 
włoskiego posiedzenie komitetu | wysłać dwie depesze do króla i 
wykonawczego międzynarodowej i Mussolmiego. Z okazji pobytu CIE 
konferencji Mpdentów CIE. I urządzono defilad* «mmtz«cn f» 

Po łacińskm onwiianin rektora szystowskich 

remi niewątpliwie borykać się bę
dzie niejedna instancja sądu. Wszy
stkie zaś będą miały utrudnioną pra 
cę przez śledztwo pierwiastkowe 
(policyjne); jeżące się od rażących 
zaniedbań. 

* 
Przysięgli, którzy mają orzec o 

winie Gorgonowej, znajdują-się w 
niezwykle trudnej sytuacji. 

. Dotychczasowy przewód sądo
wy nie ustalił bezsprzecznie winy 
oskarżonej, z drugiej jednak stro
ny w ciągu siedmiodniowych roz 
praw oskarżona nie zdołała oczyś
cić się zupełnie ze stawianych jej 
zarzutów. W całej sprawie pozo
stało wiele niejasności. 

Winna czy nie winna? 
Zabiła czy nie zabita? 
Jakąż odpowiedz na te pytania 

znajdą w swych sumieniach przy
sięgli? Któż to może przewidzieć! 

Cóżby sie jednak stało, gdyby 
lawa przysięgłych na pytanie: — 
„winna" odpowiedziała: — Tak!, 
a trybunat opierając sie na tern o-
rzeczeniu wydal wyrok śmierci? 

Jakie szanse miałaby wówczas 
oskarżona? 

Przysługiwałoby jej przede-
wszystkiem prawo wniesienia ka 
sacji do Sądu Najwyższego, który 
może zawiesić wyrok z kilku po
wodów, a tymi są: 

1) Pogwałcenie procedury, a 
więc niedokładności w czasie prze 
wodu sądowego. 

2) Oczywista pomyłka sędziów 
przysięgłych przy dawaniu odpo
wiedzi na postawione pytania, wy 
pływająca z niezrozumienia istot
nej treści tych pytań. 

3) Stwierdzenie nadużyć przy 
ferowaniu orzeczenia o winie, a 
wiec przekupstwa, przysięgłych. 
przymusu wywartego na nich i t. p. 

Gdyby Sad'Najwyższy skasował 
ten wyrok sprawa wróciłaby po
nownie do Sądu okręgowego i mu
siałaby być jednak rozpatrywana 
przez inny komplet sędziów i in
ną ławę przysięgłych. 

Gdyby wreszcie wyrok skazują
cy stał się prawomocny, skazanej 
przysługuje prawo odwołania się 
do łaski P. Prezydenta Rzplitej. 

I jeszcze jedna możliwość: Pan 
Prezydent nie korzysta z prawa 
łaski. 

W tym wypadku wykonanie wy 
roku musiałoby ulec odroczeniu. 
gdyż Gorgonową znajduje się w 
odmiennym stanie. 

Według przepisów karnych ska
zana znajdująca się w odmiennym 
stanie nie może być stracona przed 
urodzeniem dziecka i odkarmie-
niem go. 

W kołach sądowych jednak uzna 
je się za mało prawdopodobne ska
zanie Gorgonowej na karę śmierci 
nawet gdyby -ława przysięgłych 
dała najmniej dla korzystną odpo
wiedź na pytanie o winie. 

izby deputowanych 
odbędą się uzupełniające wybo 
ry, które rozstrzygną o losach 
371 kandydatów. 

Charakteryzując wczorajsze 
wyniki, wyborów, które nie ma
ją rozstrzygającego znaczenia, 
są jednak znamienne dla na
strojów wyborczyoh i poniekąd 
przesądzają wybory w dniu 8 
maja, stwierdzić należy, iż wy
kazały one przesuniecie sił poli 
tycznych na lewo. 

Skrajna prawica (również i 
skrajna lewica) poniosły naj
większe straty. Podkreślić 
przedewszystkiem należy, iż 
grupa Tardieu poniosła najwięk 
sze stosunkowo straty. 

Radykałowie socjalni są stron 
nictwem. które osiągnęło dotyćh 
czas największą liczbę nowych 
mandatów nię straciwszy żadne 
go z już posiadanych. 

Obliczają, iż radykałowie roz 
porządzać będą 30 mandatami 
więcej. 

Nadchodząca niedziela poka
że dopiero, czy zwycięstwo ra
dykałów. które zarysowało się 
w pierwszem głosowaniu będzie 
ostateczne. 

W szczegółach zaznaczyć na
leży: grupa Marin'a (u-nja repu
blikańsko - demokratyczna) zdo 
była dotychczas 44 mandaty. 

Grupą Tardieu (lewica repu
blikańska) 35 mandatów. 

Radykałowie socjalni, czyli 
grupa Herriota — 63 mandaty. 

Socjaliści 40 mandatów. 
Radykałowie (niezależna lewi 

ca) 24 mandaty. 
Na zasadzie dotychczaso

wych wyników kolą polityczne 
przepowiadają, iż przyszły rząd 
opierać sie będzie na radyka
łach socjalnych, którzy będą naj 
silniejszą grupą polityczną w Iz 
bie deputowanych. 

(Radykałowie socjalni będą o-
śródkiem przyszłej- koncentracji 
parlamentarnej, w której jednak 
nie przewiduje sie socjalistów. 

Koncentracja będzie miała cha 
rakter Jewicowo-republrkański 
z przewagą umiarkowanych e-
lementów. lewicowych, które, 
jak wykazał wczorajszy daień, 
wzmocniły stosunkowo najbar-
dizej swój stan posiadania. 

Jezuici do służby 
wojskowej 

nowy dekret hiszpański 
MADRYT, 2.5. Hiszpańskie 

miii. wojny ogłosiło rozporządze
nie, na zasadzie którego wszyscy 
członkowie zakonu i nowicjatu 
Jezuitów, których pozbaiwłorio ullg 
wojskowych, przysługujących du 
ohownym, winni pod rygorem 
wysokich ka<r stawić się do służ
by wojskowej. 

Rozporządzenie ma moc obo
wiązującą wstecz, aby w ten spa 
sób wszystkich członków zakonu, 
którzy opuścili Hiszpanię, zmu
sić do powrotu i woietić ich do śz» 
regów. 

Niezwykła zbrodnia emigranta polskiego 
Walka z żandarmeria w Hamburgu 

BERLIN, 2.5. — Tei. wt — 
W Hassenbiiteł koło Hamburga 
polski robotnik rolny niejaki 
Franciszek Żelichowski zastrzelił 
wdowę Kruze u której pracował 
w charakterze parobka, następnie 
(wypędaił dfetecś i pozostałych do
mowników poza obręb domostwa, 
zarygtorwał bramę, zabarykado
wał sie na strychu'ostrzelrwując 
się przed sąsiadami, usifcijącemi 
wtargnąć do domu. 

dfflłny oblegało Żetichowsk*go» 
który oddał preeszło 80 strzałów,. 
a w końcu wystrzałem pozbawił 
się żywa. 

Obok irilpa znalezioiK) diwa ka 
rąbmy, pistolet automatyczny i 
znaczną ilość amunicji. 

WdTOźon śledztwo, które ma 
ustalić w jaki sposób Żelichowski 
uzyskał broń i w związku z tern 
przeprowadzono szereg rewizyj 
w mieszkaniach komunjstycztiych 

'Piecłu żandarmów przez H go- robotników rolnych. (My) 

Najdłuższy nrost w Afryce 
Kosztował milion- funtów 

Poprzez rzekę Benue w Ma-
kurdi w Nigerii zbudowano most 
kotejowo - osobowy, który jest 
najdiłuższym mostem na konty
nencie afrykańskim. 

Budów mostu itrwała cztery la
ta i kosztowała mnjon fontów. 
Most ma 2.584 stóp długości i 
skiada się z trzynastu łuków. 

Most znajduje się na wysoko
ści 180 stpó ponad poziomem 
fundamentu. Budiowy mostu do-

-nała firma angiefaka. zatrud

niając przytem 136 europejczy 
ków' i 1353 murzynów. 

ApDDfeksia 
kandydata aa posła. • v 

PARYŻ, 2.5. Donoszą z B o r - > v 
deaiMt o na«łym zgonie deputowa ^ 
nesro Lorin, Wtóry, głęboko prze- , 
jęty niepamy^łme zapowiadające 
mi się dla niego rezultatami wy
borów, zmarł wskutek ataku apo* 
nlefctwcztieiro. 

http://-i.il
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Sp3fcoj(iy Hien w s M o c t iw la ta 
złożony i komi«iJs:ó«'. 

ciężko mó*ców. 

W Moskw* 

i Wedln* wiadomości o obchodach Tiran, 
jMrwszomajovycłi, w Berlinie. Wie-
Aiin. Badapeszcie. Belgradzie. óV-en 
nróał zapełnię spokojnie. 

..Saaiłwjae" z serea 
Jako prrfRCta 

Z Umdym relacja brzmi. ze popoł-
•»' Hyde Parku komuniści urządzili ory-
łiaalnv »j«c. Ustani! n»aBOvicte ra-
chome twiety. z których rozdzielano 
sandm^ze z serem i gorącą herbatą- co 
przyc agalc oczy-wiśce bardzo liczny 
tłum. Buiet ten urządzony był aa koazt 
miedzynarodołej o.-gaflizacji pomocy 
robotniczej, korę; glóma siedziba 
acajdaje się v Moskwie. 

Przy opuszczania Hyde Parka przez 
demonstrantów doszło do MkaiTOf-
aych slarć z policją, która na koniach 
rozpraszała tłumy. usiłując zmielia*. iie-
roaek pochodu bądź do ambasady )a-
•onslKj. bądź do ambasady sorec lrt : 

•W czasie rozpedzaala tTaano »nez 
pofe« dwie osoby aieiiy peramewn. 

308 strzał** * M M I * 
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Ambasador WiKys o Polsce 
« przeddzień swej rezygnacji 

-Ambasador WOlys w w y w i a - ta Mościckiego, Marszałka Piłsnds 
dzie z przedstawicielem PAT [ kiego oraz wszystkich członków 

Oficjalna agencja .Tass - opisu* 
uemK ni II •» i «cioFaiuycn uroczy
stości * Mosinie. Ich H « j « e i W » 
momeii:em była wielka, parada WOJSK 
sowieckie* na słaca Caer»o«yav 

S'. trybunach przed roamoleiini Le-
sina obecai bvS człoałowie rządu so-
tiacUtfD. korpus dyptomajyciny oraz 
delegacja tnrecka na czele I premierem 
IsaKd Paszą i ministrem spraw zagra-
ajesaye* Rnzdi Bejem-

oświadczył , iż nie zrezygnował 
jeszcze ze stanowiska ambasa
dora, lecz uczyni to po załatwie
niu bieżących spraw w Warszawie 
w czerwcu. 

Ambasador wyjeżdża z Nowego 
Jorku w środę, do Warszawy zaś 
przybędzie 11 b. m. 

P o w o d y ustąpienia są wyłącznie 
natury osobistej i majątkowej. 

Następnie ambasador zaznaczył. 
i i opuści Polskę z uczuciem głębo
kiego podziwu dla Pana Prezyden-

rządu, w szczególności zaś dla mi
nistra Zaleskiego i Kutwa. 

— Członkowie rządu polskiego 
— mówił ambasador — są ludźmi 
bardzo wielkiej kompetencji W 
czasie półtorarocznego pobytu w 
Polsce zaznałem wiele gościnności 
i przyjaźni. 

W końcu ambasador wyraził 
przekonanie, że Polska z powodu 
swego charakteru, przeważnie roi- [ 
niczego, prędzej od innych państw 
przezwycięży obecną depresję. 

Despotyzm dyr. Koehlera 
w świetle dolytłiczasaiuyrii wyniki* śledztwa 

Zabójstwo dyrektora Zakładów Ży-
radowsloch Koehlera — nie przestał; 
ani na chwilę iascynować opinji pu-
bhcznei. 

Śledztwa ujawnia coraz nowe fakty, 
które rzucają niezmiernie ciekawe śwta 
Sio na osób? wszechwładnego dyktato
ra Żyrardowa, 

Koehler uchodzi? za człowieka abso
lutnie bezwzględnego i ogromnie despo-
ycznego. Te cechy dyrektora zakła-

i dów urastała obecnie, w zeznaniach 
świadków i w zbieranych przez śiedz-

Rzekomy wywiad z hr. Graviną 
Demarche komisarza genera lnego Rzpl i te l w G d a ń s k u 

Radiostacja niemieckii nadała: rozpowszechniła dziś 
dn. 1 b. m. na całv świat nastę-1 mość. Jakoby wysoki komisarz 

ipujacy telegram z Londynu: 
— W związku z naprężoną sy 

MADRYT, ló- wWen. * * £ • £ ! IuacJ4 w Gdańsku specjalny i na przedmieściach . 
dziś do zajść Jest kilku rannych- Aresz* S p r a w o z d a w c a 
towwo zgórą 10 Oosóh. 

W Kordob-ie komailści straetafi do 
kościołów. Ogółem padło przeszło 300 
strzałów. 

Jedna osoba została zabita. 7 odnio
sło ciężkie rany. a nadto wiele osób za-
stało kontuzjowanych. 

Krwawe zajfcie w tasMfi 
LOMOW. t-5. Tel wf. DOBOSZ* tu z 

Mełburn o krwawym incydencie pod
czas obebodn pierwszomajowego. 

Gubernator staną YSctoria przema
wiał do robotników ź samochodu cię
żarowego. W towarzystwie łego znaj
dowali s;e przywódcy partii pracy. 

.Daily Expres'' 
dowiaduje się z najwyżej posta 
wionego źródła, te wysoki ko
misarz hr. Qravina zwTÓcil u-
wase generalnemu sekretarzo
wi Ligi Nalbdów sir Erie Drum 

Ligi Narodów w Gdańsku, hr. 
Graviny. miał oświadczyć przed 
stawicielowi dziennika „Daily 

wiado-j mniej zwrócił sie do hr. Gravinyl W odpowiedzi oświadczy! 
]o wyjaśnienia w tei sprawie. [szef gabinetu hr. Gravinv: 

* — Sekretariat wysokiego ko-
Agencja „Iskra" zwróciła się misarza Ligi Narodów w Gdati 

telefonicznie do sekretariatu wylsku zaprzecza w SDOSÓD jaknaj-Lxpress". iż Polska przygotowy; sokiego komisarza Ligi Narodów 
wała na dzień I maia zbrojne za w Gdańsku hr. Gravinv z zapy-
iecie Gdańska. daniem. czy wiadomość londyń-

Jak PAT dowiaduje się z ofi- skiego „Daily Express" o wy-
cjalnego źródła, rząd polski nie stosowaniu przez hr. Gravinę 
przypuszcza, aby udzielenie po-1 noty, zawiadamiającej o plano-

mondowi na niebezpieczeństwo, i dobnie fantastycznego \yywiadu J wanem jakoby wkroczeniu 
jakie zagraża pokojowi Europy 
na wypadek wmaszerowania 
Polaków do Gdańska. 

Sprawozdawca ..Daily Ex-
press" dowiaduje sie dalej, że 
Polacy byliby przeprowadzili 
swój zamach, gdyby w sobotę 
nie nadeszły inne polecenia z 
Francii. 

Hr. fira\"ina oświadczył ko-
i respondentowi, że Polacy stra
cił; głowę. Bowiem ieżeli pol
ska flota wojenna zawinie do 

• Gdańska, to w 24 godziny póź-
• niej będzie tam już flota niemiec 
ka. 

* 
P A T w tej s p r a w i e o g ł a s z a na 

Minister Zaleski 
wyjeżdża dzii da fiewewy 
Min. Zaleski wyjeżdża dziś z po 

wrotem do Genewy na sesję Rady 
Ligi Narodów. Wyjazd p. mini
stra został przyspieszony ze 
względu na to. że p. Zaleski ma 
powierzony sobie referat w komite 
ie liberyjskim Ligi Narodów. k:ó- « e p u j a c v komunikat: 
ry zbiera <:c jaż w dniu 5 maja. Jedna z a g e n c v i n iemieck ich 

przez wysokiego komisarza Li-; wojsk polskich do Gdańska jest 
gi Narodów bvło możliwe, nie prawdziwa. 

Trzęsienie ziemi we Francji 
Spostrzeżenie obserwatorium rnarsylskiego 

PARYŻ. 2J. W okolicy Marsylii na-1 od Marsylii. 
stąpiło o rodź. 3.A2 trzęsienie zie
mi. które trwało kilka rronut-

Obserwatorjum marsylskie wydało 
komunikat, że centrum trzęsienia ziemi 

i znajduje się w odległości okuło 120 kim. 

Ofiar w ludziach rrie notowano. 
Silniejsze trzęsienie zierrrl odczuto w 

okresni V>r I yaucluse. jak również w 
Avisnon. gdzie wyrządzone ZOStaiy 
znaczniejsze szkody malerjalne. 

Wódka M inaua«ac|e 
polityki zwtttl te i 

Obniżka cen niektóry eh w y r o - t c e ceny aa wyroby i>-.oniowe. da 
b ó w Monopolu spirytusowego, jak 'lej zaś wymieniane są inne jeszcze 
koi wiek zawiodła rachuby tych i produkty monopoli państwowych. 
którzy spodziewali się znaczniej- j Według opinji w sferach gospo-
szego potanienia wódlfi i spirytu
su. przyjęta jednak została z na
dzieja. że jest to dopiero początek 
tego rodzaju akcji rządowej. 

W szczególności mówią o zni i -

daresreb, rząd zdecydowanie 
wkroczył s a drogę ku jaknajwy-
datniejszemn potanieniu artykułów 
pzemys łowych. 

Ryby na ulicach miasta 
Weka tarza nad kau łea La Manche 

LONDYN. 2 ". W ?.•>:? z s-.boty na! dów. Na rtiektórycb ałieack widziano 
niedziele nad kanałem La Maacbe prze- meble i uaczyrra kuebesne, płynące po 
szła niez*-ytde c eżka tarza, połączo- i trodku. 
na z olewa i gradem W Athorpe woda zniszczyła tor ko-

L"ice Foikejicie zostały zalane wodą lejowy, wobec czego ruch pociągów zo-
Ba wysokoit X U L . tak że ruch pieszy j siał przerwany Po kftkn godzinach. 
został przerwary. [gdy woda -stąpiła, sa trKcach miasta 

Woda t u ( t ' ; , ' j do piwnic i skła- •. znajdowano duże tloici ryb. 

GIEŁDA 
GIEŁDł WARSZAWSKA 13 proc. konwersyjsa JSfiO: S proc. ŁŁ 

z dnia 2 maja j Banka gosp. krajów. 9 U 0 tl61.ćfc); 8 
MaJirs- I dewizy I f r o c obtig. B. gosp. krajów. ViuU 

Dolary S i Ziednoczonycb S.W;, (161.66); 7 proc IZ. B. gosp. kraj. 
Gdańsk 174J5t Londyn 3?-55 — 32-80:183.25 (w proc.); 7 proc obłig. B. gosp. 
Nowy Jork S.903; Nowy Jork (kabel) kra). 83.25 (w proc.); S proc LZ. B 
J»908: ParvS 35.10: Praga 26.37—26^5: 
Szwajcaria 173.05; Wiochy 46.05. 

Pantery •roccatowa 
7 f joc poi. stabilizacyjna 53.00 — 

50.75 — 51X10 — 57.50 (odcinki po 100 
doL); 4 proc poŁ iswest. K/JD—ttJK>; 

rahuce 94JO0 U6\M): 7 proc. LZ. B. 
rałaeto 8325 (w proc): 4 1 pół proc. 
IZ. z.etisk.e 37.00 _ 3725; 8 proc. U 
Z. Warszawy 5925 — 60X0 - 5»j0. 

Akcie 
Bank Polski 72X0. 

Zamrożenie długów na 20 lat 
Sensacyjny projekt duński 

KOPENHAGA, 2.5.^Do Komisji'.gu 20-łu 5af umorzone zostałyby 
rofcitczej panJamentu wpłynął scti wszelki procenty. 
sacyjny projekt ntóenia rolnic-; Chodzi o SIMTK półtora miljar-
twu krałowemu przez „zanwoże- i da koron duńskich. : 

nie"''dh»gów na 20 lał, t j . »• cią-' 

Ciagn:enie pożyczek premiowyth 
W dat-j dzisiejszym o godz. 12-tj ra 

no w duże] sali konferencyjnej min. 
skarbu odbyło sie ósmezkolei losowa
nie preinłj 4 proc pożyczki dolarowej 
serfl Ill-ej. 

Główna wygrana 12.MS dolarów 
dla 

na Nr. 422354. 

i'665.iS IH4>fll 618512 7«2041 011027 
610332 410361 961770 1305004 650163 
1208294 825841 1338424 1324371 845I6S 
1047557 1098691 1390609 736667 1337518 
1340.312 933232 455740 475539 79*3313 

pa! 860521 1396111 426461 1127721 939376 
| 1385745 254947 S10637 1179373 4177181 

bardziej stanowczy wszystkie
mu temu. co podaf korespon
dent „Daily Express" w związ
ku z czynnościami i osobą hr. 
Gravinv. 

GENEWA. 2.5. — Na skutek 
wiadomości podanej przez lon
dyński „Daily Express" o wysto 
sowaniu przez wysokiego ko
misarza Ligi Narodów w Gdań 
sku hr. Gravine noty do sekre
tariatu generalnego Ligi Naro
dów w sprawie rzekomo przygo 
towanego zajęcia Gdańska 
przez wojska Dolskie — zwró
cił się dziś charge d'affaires Pol 
ski p. Tadeusz Gwiazdowski u-
rzedowo do sekretariatu gene
ralnego Ligi Narodów z zapyta 
nicm. czy nota tego rodzaju rze 
czywiścic do Genewy nadeszła. 

Sekretariat generalny Ligi Na 
rodów odpowiedział, że żadnego 
podobnego pisma od hr. Grayi-
ny nie otrzymał. 

, * 
Wyrazić należy zdziwienie, 

że ..Daily Express" bez żadnych 
zastrzeżeń powtórzył plotkę, 
której wiarogodność w każdym 
mniej więcej poinformowanym 
dziennikarzu obudzić musiała 
aż nadto wątpliwości. Wytlo-
maczyć sobie pohopność żądne 
go sensacji organu londyńskieT 

two szczegółach do roz^tarow %tArt* 
mu. . •, f-"£i 

Koehler nie był zreutą pozbawony; 
pewnych cech nsychopatycanych, kto*1 • 
re odziedziczył po ojcu, człowieku ch» 
rym umysłowo. 

Urzędnicy biur zarządu^'Zakładów 
Źyrasdowskich byli przez Koehlera; 
wręcz teroryzowani. W biurach np, 
nie wolno było palić. Pewnego ra.zu 
Koehler zauważył urzodniczke. kłóra 
paliła papierosa w toalecie. Urzędnicz
ka t miejsca została pozbawiona posa
dy. Rozpacżhwe Nagania i spazmy rrie-. 
szczęśliwej kobiety nie zdołały zniięk-. 

iczyć tego bezwzględnego człowieka. 
I Koehler wprowadzi! tak w biurze Jak! 
I i w fabryce szeroko* rozgałęziony sy
stem szpiegowski. 

Donoszono mu dokładnie o wszyst-
kJem co kto I personelu zrobił, czy po
wiedział. Dyrektor miał u siebie w ga
binecie telefoniczny aparat podsłucho
wy i włączał się bardzo często do pro-
wadzonycb rozmów. 

Jeżeli wezw-ał do siebie jakiegoś IK 
rzędnika i ton nie stawił się natych
miast. Koeliler ukazał to za cięikie 
wykroczciłic 1 reagował na to w spo
sób bardzo przykry, 

Potraw) nieraz dyktować urzędnicz
kom listy lub raporty na schodach, al
bo na korytarzu. 

Btaehowski dobrze byf poinformowa
ny o zwyczajach i charakterze dyre
ktora. Dcpóki Bł.icliowskl byt prcze« 
sein Rady miejskiej w Żyrardowie — 
Koehler liczył sic z nim. Miał kiedyś" 
powiedzieć do jednego z dyrektorów 
Żyrardowa o Blachowskirn: 

„Wolę go mśeć u siebie za cenę tych 
paru złotych, które mu phićę, nit miał
by mi szkodzić na mieście"... 

Gdy okres prezesury Blacltowskiego 
się skończył, przesta) się z rritn liczyć. 

Nastąpiła redukcja, której winę Bla-
diowski przypisywał Koehlerowi. a po 
redukcji tragiczne strzały na ul. Mazo
wieckiej. 

Komitet obrony 
Bfadiouiskfego 

Grupa robotników żyrardow
skich i niektóre związki warszaw
skie zawiązały „komitet obrony 
Blachowskiego", który, ma zająć 
się losem zabójcy i jego rodziny. 

Fakt, iż zbrodnia nie była plano
wana. potwierdza-to, iż krytyczne^ 

g o m o ż n a ty lko tern. ż e „Dai ly i K 0 dnia Blachowski umawiał sio 
E x p r e s s " u trzymuje bliskie S t o - ; z jednym ze swych znajomych tu 
simki z h i t l eryzmem. 'godz. 3-cia popołudniu. 

Po 3»M doi. na N-ry: 1185194 4195511 
Po 1JM doi. aa N-ry: 10S7241 

S6I1252 1172164 8S5415 939614 036992 
SI 6982 

Po SH doi. na N-ry: 578650 525581 
1484539 352088 396147 1161503 851778 
583763 319202 651283 

Po IM doL aa N-ry: 1176104 346151 

[ 016149 228513 

Ks. Semel chory 
WIEDEŃ. 2.5. Stan zdrowia 

b. kanclerza ks. Scipta nie jest po 
myślny. 

Po powrocie z podróży śród-
aemnomorskici ks. Seipel zacho
rował na ostry katar oskrzeli z 
gorączką do 39 st. Na złecoiic le
karzy, wyjechał do Semmerisi-
gu. 

,.Der Morgen" donosi, że ks. 
Seiłpel niedomaga na płuca od cza 
su zamachu rewołwerowegro w r. 
1925. 

168282 056115 8850S8 
S08826 238554 0964S9 1021293* 480867 
117S964 779351 579388 312671 944147 
771669 394389 198243 502312 764150 
1320610 1219513 132542 160110 l ^ l o j t e c l i m k ó w 
731954 180204 533245 1457456 812693 
1448127 734333 101S218 892610 1246108 
391472 23296S 1227913 

W 

Po losowaniu premii dolaro 
wych odbyło sie losowanie pre 
mij 3 proc. pożyczki budowla
nej serji I. 

Główna wygrana 250.000 zło
tych w złocie padła na numer 
357407. 

•50.000 zł. na numer 947245. 
Po 10 tysięcy złotych wygra

ły numery: 754513. 963847, 
3.56765. 591263. 088554. 523458. 
149625. 702108. 42S6S0. 685182. 

Następnie wylosowano 100 
premij po 1000 złotych. 

Ogólnie wylosowano 112 pre
mii na sumę 500.000 złotych w 
złocie. 

P.p. Zylberowie — mistrzami bridża 
w ogólnopolskim turnieju w Warszawie 

salonach Stowarzyszen-iaideusz i Jan Zylberowt którzy 
odbył rozegrali w finale 6 rund poczte-

łitmiej ry gry. 
Pierwsze miejsce zdobyła para 

ptp. Zylberowie, osiągając trzy 
zwycięstwa, drugie p. Jatiasz 
Chefmicki, osiągając dwa zwy
cięstwa. trzecia para miata jedno 
zwycięstwo, a pp. Barcińscy zdo
był i 6 punktów. 

w Warszawie 
się I-szy ogólnopolski 
bridge'owy. którego dochód prze 
znaczono na fundusz olirnpDjsSri. 

Do konkursu stanęły 52 oso
by, które rozegraiy po 16 gieT. 

Do finału stanęły 4 pary: pp. 
Barcińscy, Jarasz i Chełmicki, 
dr. Citron i Idzikowski oraz Ta-

Na drucie telegraficznym 
zbliska zdaieka 

— Na jednej z najbardziej ożywi> 
nych ulic śródmieścia Chicago spadł 
wczoraj samolot. Tysiące liidzJ było 
świadkami strasznej śmierci lotników 
Samolot s'-anat w płomieniach a z pod 
gruzów wydobyto zwęglone zwłoki lot
ników. 

— W Bdty e sonaty na tiiUcMę wy-
bufal pożar u j;mach« dyrt le l tzikaj. 

carskich telegrafów w Bernie. Pożar 
ogarnął archiwum i laboratorium che
miczne, wskutek czego nastąpiły liczne 
eksplozje. 

— W Natalii (Pol. Airyka) wybuch* 
la epidemia malarii. Około tysiąca 
Jwtistu tubylców zmarło. Misjonarze 
zażądali przyslsnia pośpiesznie ctfini-

i _ ' _"onip«a». djie się odczuwać bra.k 
W l t o l a t w a . 
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Władczyni podziemi 
Urocza biieierka przystanęła przed drzwia

mi Nr. 7. 
— Oto pańska loża. — zwróciła się do de

legata pomorskieso. oddała mu bilet i odemknęła 
drzwi. — Słuchawki wiszą na poręczy fotela. 

— Słuchawki? A po co? Czy tu j e« radio? 
I ja mara wieże do tej ciemnej budy? Oooo. nie
ma głupich! 

— Mogę zapalić światło, ale wtedy gorzej 
widać scenę. 

- — Scenę? Ach. więc to jest jednak tylko 
teatr?! 

Wyraźne rozczarowanie zabrziało w glo
sie Lwowianina, wobec czego kolega Szapiro 
•nznal za stosowne rzucić garść niezbędnych ;n-

, fonnacyj: i 
— Scena w tym kapitalnym teatrze jest 

' okrągły potAi do którego wiodą tyłko jedne 
Ł drzwi. — zaczai tłumaczyć. — tamtędy właśnie 
^ L wpuszcza sic przygodnych aktorów, oczywiście 

^ L zawsze jakaś czuła parkę. A ci aktorzy nic nie 
^ wiedza, że każdy ich ruch, gest, pocałunek tle-
B dzi z uwaga 40-tn„. 
K — Pięćdziesięciu, jeżeli jest komplet — wirą-
• ciła biłeterka. 

ledzy. Ba. oni nie przypuszczają, i i każde pJe-
szczorirwe słówko, jakie wyszeppą w trakcie tych 
igraszek, słyszy kilkudziesięciu obcych ludzi. 
siedzących w takich lożach, jak ta tutaj... W tym 
celu zainstalowano tam. w pokoju dowcipnie 
ukryty mikrofon, i po to uitaj sa te słuchawki. 

— Niesłychane! — Tzekl Lwowianin. — I c; 
kochankowie nic nie wiedzą, że sa. pod taką ob
serwacja? 

— Przynajmniej jedno z nich nie wie, — od
rzekł Szapiro. — ale czasem uda się tutaj spro
wadzić taka głupfą parkę i wtedy goście tarzają 
się zt śmiechu. Ryczą z uciechy! Ja sam, choć 
tyle razy widziałem... 

— Zaraz, •zaraz. — podchwycił deiegat po
morski. — jeżeli goście .ryczą, jak pani powiada, 
to tarrtc'! orzecież to słyszą, i awantura gotowa. 

— Nic nie słyszą. Na tern cały dowcip po
lega, że owi aktorzy nie mogą usłyszeć ani sło
wa. choćbyś pan ryczał na całe gardło. Bo sce
na jest otoczona podwójnym murem, a szkła 
w peryskopach są odpowiednio grube... Zresztą, 
co tu gadać. — dodał zniecierpliwiony. — prze
konajcie się sami., 

— A gdyby któryś z panów zapragnął się 
czegoś napić dla ochłody, lub trudził się bez dam
skiego towarzystwa. — dorzuciła biłeterka z ku
szącym uśmiechem. — | 0 proszę zadzwonić. Po 
trunki dzwoni się raz. p0 towarzystwo dwa ra
zy... 

Poszli dalej. Delegat pomorski pozostał sam 
w swoje] ..budce" i nie bez strachu usiadł w sze
rokim fotelu. Nałożył sobie słuchawki, w których 

coś rechotało głośno i nagle luną? mu w uszy po
tok pieszczotliwych, miłosnych zaklęć, a na de
ser porcja bardzo sprośnych wyrażeń. Zacieka
wiony zbliżył twarz do dwuch okrągłych szybek. 

— To mi wygląda na lornetkę, wmurowaną 
w ścianę. — mruknął, gasząc stojącą na półce 
lampkę elektryczną, której światło, mimo oba-
źuru. utrudniało obserwacje. 

Patrzał. Miał przed sobą duży pokój. Na je
go ścianach, lub raczej na obwodzie jedynej ścia
ny (bowiem pokój był zupełnie okrągły), wisiało 
moc obrazów, z których najprzyzwoitszy byłby 
napewno usunięty z każdej wystawy za obrazę 
moralności publicznej. 

Większość tych płócien przedstawiała z nie
słychanym realizmem najdrastyczniejsze sceny 
z mMologji... W pokoju nie było absolutnie żad 
nych mebli, żeby snąć nie zasłaniały widoku 
ukrytym obserwatorom. 

Zato cała podłoga znikła pod warstwą pu
szystych dywanów, a pośrodku piętrzyła się 
sterta barwnych poduszek. I na tern posłaniu od
bywało się właśnie obrzydliwe „przedstawie-
nie".kiórego smumerrri bohaterkami były dwie 
kobiety, starszawy sobie 1 gruby babsztyl. oraz 
młoda dziewczyna, opierająca' się stanowczo 
agresywności swojei partnerki. 

— No takie coś! — oburzył się widz z lo
ży Nr. 7 — Sodoma! Sudoma. powiadam! — po
wtarzał raz po raz i... patrzał dalej, aż go oczy 
piekły z natężenia wzroku. W innych lożach roz
brzmiewały śmiechy. 
' A na scenie, zwyciężona dziewczyna pła
kała..-

Rozdział XI. 
- • NOWA OFIARA 

Adwokat Rawiczspojrzał na zegarek i z ża-
i lem opuścił swą lożę. Dochodziła pierwsza, by! 
i najwyższy czas wracać do domu. 

— Żeby nie jutrzejsza rozprawa w Okręgo
wym, zostałbym do końca. — wzdychał, idąc ku-
rytarzem w stronę hallu i całkiem nieoczekiwanie 
„nabił sie" na znajomego. t 

— Sługa pana mecenasa, — rzekł Szapiro, 
zacierając dłonie. 

— O. pan także tutaj? 
Rawicz z szczerym wstrętem podał ręl<? 

..pigularzowi". Pożegnał się też czemprędzej. 
zdenerwowały ironicznym uśmieszkiem Szapi-
ry, i w windzie dał upust swej niechęci. 

— Pewnie kokainy łobuz im dostarcza. Już 
raz miał brzydką aferę, ale nauczka widoczni i 
poszła w las. Prawdziwy pech, że spotkałem U 
indywidjum 

A temlen wciąż zacierał ręce, ogromnie ucie
szony tern spotkaniem Rawicz, pater famiiias, 
szanowny obywatel, jeden z najlepszych pbroń-
ców w sprawach karnych, musi się chyba liczyć 
z opiiiją publiczną. 

— Gdyby mi się kiedy nóżka powinęła. — 
kalkulował Szapiro, — będę miał gratis śwfWje-
go obrońcę. W przeciwnym razie, kochany 
nic Rawicz, pańska małżonka, i synalek. I wiele" 
innych osób dowie sic. że pan... 

— Loża 19-ta jest wolna. — Miły głosik bi-
leterki zabrzmiał mu nad uchem tak nicspodzici 
wanie, że wzdrygnął się cały. . < 

"""^ (D. c n.) J 
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99 Ostatni rok" Tadeusza Hotówki 
, C /y to przypadek sprawia, że] 
c^amia . już. z pośmiertnej tek") 
pochodząca. k rążka Tadeusza: 
11 iłów ki dochodzi d,« rak ua-
s / w b u laśilic dziś. >\ J- 'u. 'cdv 
SA cc mv pamięć K".-is:\'tucj 
^ r zececo Maja? 

.Icśi: zrzadz ł tu przypadek, : • 
urzyz::^^ irzeba. że W przypad
kowej zbieżiljści faklów ta: •> c 
:i ekiedy s\ nip: oma:. świadczą
cy o ich głębi A ci choć tnajo.Ki 
.spój;! u LU nętrziicj. 

K;i/;:ic: ktci chce myśii. prze-
t : r ^ i i oznacza 'la Hołóttlci. z : -
v ar.e w ;vm świeżo wyda:ivm 
i.jn.e (..CKiat::! r o k " — >i '•"'-
g łówny: Książnica - A:la>) u<:_n-
v\ "e we właściwej perspektyw e. 
^ n nic znajdzie dla rridi tła ny -
inouiiejszego. niż wielki lc-.:>-
Ii'c5'i K(.>'i-_\ racji Trzeciomajowe :. • 

Xx J.j~/xi<: mówiąc o les-a-
IVL J L i.-.\tj K msiytucji. zmit-
szeni i f U ^ m y jednocześnie trio-' 
l J ') je i K::J>ci ? 

Olu. dlatego. że mężowie. k:ó 
| rzc ia wypastował , , k;órzy do-
l.sko.iaic rozamicT potrzebę z::-a 

w perspektywie Konstytucji 3 maja 
Mi/iu: wyrzeczenie się Gdańska. :Cztc:o'crn'ego. Kdy każdy mie-] mniej. jako cenny dorobek w.e-i świata cywilizowanego stata się 
"J.;rti: a i okręgu poznańskiego., siać. każdy dzień hyt droe;; d l . : ' dzy . nowym ustawodawcom sejl państwem o najdalej posupiętem 
;H.:IVC>MI na uchwale... n Tc-I działania. Ignacy Potocki i jego' mowym w Polsce odrodzonej? ' 
rozdzTi 'ości krajów Kzcczypo- j przyjaciele — -stwierdza Kalin-. Czy Konstytucja Trzeciomajowa 

ka — głosili, że w wolnej Rze- 'oświeci ła s«emi promieniami 
umysły twórców Konstytucji 
Marcowej? 

Odzież tam!.. 

zjawiskiem, w 
państw uwciu. 

spn. [ L I . 
Siało się to w chwili. gdy nad czypospolitej władze rozdzielać. 

PtrNka nisial już miecz drucie- ' nie łączyć, należy. Potem du-
gn : t r zecego podziału. Sejm. jak <> cm. edv j;iż nie walczyć z rza 
v. id~ć. poicia! na rlcirasubll- dem. ale coś dodatniego — jako 
u cm mniemaniu. że dobrze wy- 1 rząd — zrobić chcieli, zmienili. 

scjmowfadztw 
zakres ;e prawno 
osobiiw ern. 

W" trzy miesiące po rozbroje
niu wojsk okupacyjnych, w uhli 

;vi-.ztiwa:ia uchwala zawaro-
,^ć m że bezpieczeństwo gra-
~c skuteczniej o j spraw •cico 
zad;!. !) n c j armii ; zasobnego 

zbyt późno, swe zdania. "Zrazu. 

zu całego osraniu 
zeństw zew netrznycli i wewnę 

w przełomowym mo-
iistalania granic Pań-

wywołają r a j s t w a . tworzenia Traktatu Wer 

czci reiurmy w iwuoiu 
c/c* ej K'zL'c/y|> p-p- 'ci. 
zdob\ ' i sie ::a odwagę isr/.cczy-, 
v i> ;" cv, a tej reformy we w la-1 

iw ej porze. 
Wszak już w pierwszym f i 

ku. edy zebrał sic Sejm Cz;en»-; 
letni, dla i:'kiig» z posłów jego; 
i.c było tajeni;: ca. że p r z y c z \ - | 

r a l \ i c n e-zc/eść kraju. oderwaj 
;i w:e!Vch prow"ncyj. calkuw'-

lego u t racc : a autorytetu wśród-
mncar-Ntn e.ir"pej->k cli. było n c 

cc- , jak ..rzyd n eczy i iy. a 
k\ łaśc .\ e brak rzada'". 

A przecież z prześw ade/.cii 
ich żjdnycll nic wyMiuio i:u-
azów. wz\w?HCycli do natycli 
.iastówc^o działania. Stwicr-', 
zano źródła upadku. 
rajowi tn)we picdole klęs1' 
,k_'d\by lyiko po >io. aby na 

•••'-.. :«fc. jak na miękkiej 
•oduszee. zaśnae •rnuśnym snen; 

I czeroski. 
DorMiki nic zabrzmiały ^'ro

ty nad. daclicm njezyslcfo J o -
t io^ iwa ; |x'ik:. nie łłdczuio be/.-

uśreJi; o groźnej 
i mnącej i mającej jprzewrócić w 
tj-uzy osiamic ;i^jl|i gmachu 

>karha. 
A"e. • e^tciy. sprawny rząd — 

:•-, wy-i łek! M':::a arntja — to o-
i j - j k"w : ! Skarb za>fb:iy — to 
"fara dań z p rywaine jo mie-

. : ' P ' - - - ł i W L Nu-imoW; b \ ' l l o 
' H J / . \ . ^ ' . ' . I>\\; Z /.ar>alem ojczy
źnie -il:iż\ć p ich . t in przemów e 
nic'i1 z r \ h . : : ; v , jeszcze piękniej 
i rcdacnAu .a •.•-ciiwała. ale w p.> 
iili-^ini cofający -« y przed w ;-
ilmcTii ;a<icfik••<! A .ok decyz \ j . 
mivjacvch /..i s<jha.pociąg <ać ci-.-
żar', d'., "ich 
ców. 

Zdawać się moclo. że w odro 
dzonej Polsce straszne doświadj trzuych 

. czenia. z niemocy władzy pan- | niencie 
skarb, wojsko, dyplomacja. nie-J .^twowej wynikłe 
zawisłe od rządu, wydawały s-ejczej przesadę w kierutrku nada- j salskieso, jednym z pierwszych 

ina władzy wykonawczej nieza-1 aktów pierwszego Sejmu było 
wisłości i siły. i całkowite odarcie /. władzy i 

N"c podobnesio: treść Konsty- znaczenia właśnie Naczelnika 
tucii. zbudowanej przed laty dzlc Państwa, reprezentanta jedność 
sicciu pod eejda. TrąmpczyiY-
skich. Lutosławskich. Stroń-
skicli i I)ubano\\iczów\ poszła 
ty "KO 
Trze. 

posłom najwyższą mądrośc:a-
Nierychło. zbyt późno, stracono 
wiarę w te mądrość. Po upły
wie piętnastu przebadanych mic 
siecy chcieli odbudować to, co 

i sami zburzyli. 
Zmiana orientacji zdrowszej . 

:h : dla i j i w ybor-

;epszc] przezorn.eiszej czesc. 
posłów Sejmu Cztcrolcrtiieno. 
dokonana pod obuchem nadcly-
jajacycli katastrof, pozostała już 
bez praktyczne-..'!] znaczenia. Nie 
zdołała zapobiec nieszczęściom,j 
które usiłowano... zagadać. i 

Ale czy ta zmiana, bedaca wyl 
ulkiem tak k rwawo okupionych' 

Rzeczypospolitej, jej w tadzy ad 
ministracyjnej i siły zbrojnej. 

Stare, prastare grzechy w no
ża przekazana przez | w ej odrodziły się postaci. 

Maj tradycja demokraty-1 Sejm. przedarłszy laska mar-
zacji: natomiast, co sic tyczy u-i szalka Trampczyńskie 

dycia ta 
(.czy na tragiczny dokument 
przeszłości, zbudowano ustrój z 
tak wielka przcwaea Sejmu nad 
iunemi czynnikami władzy, że 

zerwała... Zamykając i 3-so Maja. wrócił do spleśniałe: 
staroszlaclieckicj tradycji otntli-
potencji izby poselskiej. Skupił 
w sobie pełnie włfczy, ogłosił 
sie ciałem siiwcrenncm, odsuną! 
rząd od inicjatywy... 

Gdybyż, całą zagarnąwszy 
władzę, umiał, przynajmniej, jej 
używać!. . Gdybyż umiał w na
rodzie zyskać powauę, nakazać 
sam dla siebie szacunek!.. 

Daleki wszakże od poszatiowa 
nia siebie i swego dzieła, sejm 
polski, przeciwnie, był tym, któ
ry w konstytucję, sporządzoną 

, przez siebie, pierwszy wymie-
niebezpie- rzył cios. ubroczywszy ją w 

krwi Narutowicza. Prawica sei 
mowa. która była główną autor
ka Konstytucji Marcowej, wy
parła się jej i wszczęła przeciw 
niej rokosz już w* pamiętnych 
dniach grudniowych roku 1922. 
Niebawem, po paru latach, po
nad zwłokami zabitego Prezy
denta, podała jej dłoń zgody le
wica, tworząc wspólny koalicyj 
ny rząd, w którym zbrodnia 
..niewiadomszczyzny" utonęła 
w zgiełkliwym gwarze przetar
gów partyjnych. Nastała era. w 

go najceii której — jak wyrażał się Ignacy 
onstytucji] Daszyński — stronnictwa sejmo 

W p e r w s ź e j epoce Sejmu 'doświadczeń, posłużyła przynaj-1 znowu Polska wśród państw 

Czterej jeźdźcy Apokalipsy 
Sylwetki słownych bohaterów wyborów francuskich 

i . 
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UprjWcZ.e w w i bfir^^ii i»bec-
nvch IIC -\ \ -_"P'.i c r.iJ.:iJ wielka 
ox<b:siość jk np. 1'o.ncare Ino 
Cicrncnccau. n.c zruc/y :o w s/jk-
f.e. ażeby w **•'*} kaniijda"óvi » i -

Potem.1 Przywódcą prawicy jest p. Ma-
slawne rin. człowiek już podeszłego wie

ku. o b,ałyeli włosach • i białych 
wąsach. Gdyby miał tylko jeduu 
oko i dziurę na środku czoła, to ,v 
jego pełnej twarzy uśrnieclinicrei 
niożnaby dopatrzeć Nię podobień-

v z pierwszego! w ambasadzie w Berlinie. 
iancuikie: Izby i przez szereg lat. pisywał 
w pełnym tu- • artykuły wstępne z poiityki zagra 

aleito zwrócone n.cznej w dzienniku ..Temps". l)o 
()s-.a:cczny wy piero podc/as wojny odznaczył N:C 

J"P:c."i.> w ako poseł i polityk ministerjainy. 
yfi w\h..- ri jego znaczeniu ongiś, jako dzień 

, n ka-/a. można mlc-ć wyobrażenie.! siwa do Zagłoby. 
je/ti ' - ę weżni.e za ni arę dz-iiei- Przywódca lewicy, p. Herriot, 
s 'e znaczenie światowe" innego, dzięki swojej korpulencji nie poz-
dzientnkarza tra:uu>k;eKo. miano-1 bawionej jednakże zwinności, a 
wice Per: n.i\.i. TarJ en miał J przebijającej się przez zbyt ciasne 
sławc o IV;L- leszcze większa, że i niemodne ubranie, dalej dzięki ca 
torował ionua nad Periina\eir.i leniu wyglądowi i nieodstępnej i.i-
clioć n.e miał jego rozpędu i wni-, jeczce. rohi wrażenie raczej bur-
kliwci gwałtowności, u iejro ar tylsza . niż wielkiego polityka i uc/u-

l kuła.li kanclerz niemiecki. Bue-ow , nego. Swego czasu przez szereg 
gnc n.e b\lo wybitnych o«ob si>-
i_l. S. lim: BlicJt* v jvv i : . , i 

nawalu^y.^przrilłiawic.cJc ozterecli .. eikicl^ 
i i ;nipuujn. na które sic składa U 
panyj parlamentarnych iran-
eoslricłi. a »-<c przywódcy cen-

' inoL pra»icy. lewicy : skrajne; 
c c iewiejr. do które; należą so^iahśc, 

towarzyszyła myśli o zasadni- \ konaabec^ (Lewica, bez żadnych 
c zoj reformie ustroju Państwa dodatków, nazywa »K najMlniej-
llawet II najświatlejszych ludzi. 'sze «r«niii<:t»o »•» parlamcnce 

Przeciwnie, seim. który za-: {«"£«**«• «- J- a^aaiHści-radyka-
iedl)al wszystkiego, en doty- " 

wyraził s;e s\se?0 czasu: ..Istnie-; 
le s/eść wic sieli nio-"a'stw. a s ' i j 
mcm... s,t jr;> kulj- p. I ard cu". I 

lat był profesorem, a i teraz, poni 
me licznych zajęć, w roli dcpir.o-

J 'zeczypospoiitej. *6tj? obojct-, 
i ość albo nawet * n n n echeć 

Polska wycieczka naukowa do Sowietów 
na badania wysokogórskie 

W ciągu lata r. b. zamierza wy-; wrześniu 1931 r. zdobyła najwyi-
szye z Polski wyprawa kilku wyjszy szczyt pasma Tsian-Szumla -
mych polskich geoiogów i teo- |górc Khan Tcngri o wysokości 

graiów z prot. 
i leJItal w szystic.ego. co 
c żyło bezpieczeństwa i obrony 
kraju: sejm. wicrza.cy nadal w , 
c nn potencję przemówienia pt0 
s ?łsk"ei;i>. w związku z nąlarczy 
y cm naleganiem Prus o dobro-

1'rzed-ttawicielcm centrum jest 
dotychczajMwy preaner Tardicu. 
człowiek «r aflr w i d u bo liczący 
zaledwie troejpt ponad 50 lat. eie-
caadtL myałoway i pewien siebie. 
Zaczął od śmtby dypkwnatycznei 

1'oziłanu na Kaukaz. 
Wyprawa ta nu na celu siudja 

w w ysokogórsk cli iniejscowo-
ijch Kaukazu, które ostatnio u 

O zdobycie tej wysokości kusiło 
sic wielu turystów i uczonych: w 
lipcu r. ub. zginęli tam w połowic 
drogi turyści Heggiin i .Maeglin. 

I wanego, niejednokrotnie ministra i 
I W"7>*C':ita ministrów, a nadto bur 
i mistrza Lyonu, największego cen-
| irum jedwabuiczego we 1'rancji, 
, znajduje czas na pisanie książek 
i naukowych. 
j Ostatnim z pomiędzy f. z\v. 
! ..czterech jeźdźców Apokalipsy", 
I po których się spodziewają, że be 
I da rozstrzygali o losach państwa. 
' jest l„ Blum. głowa socjalnyh-de-
' mokrałów. a zarazem skrajnej le 
i wicy. Blum, który liczy .iuż lat &•). 
' nic pochodzi z warstwy robotni

czej. jest typów yiu inteligentem, a 
; zanim zajal się sprawami socjali-
i styc/nemi. był. świetnie ukouczy-
l w s/y siiidja. błyskotliwym kryty-
' kiem i urzędnikiem państwowym. 

Każdy r/ad francuski jest rzą--
|dem koalicyjnym, a tjcli koalicyj; 
j w obecnej chwili jest możliwych j 
j trzy. Pierwsza to dotychczaso-
I wa koalicja centrum i prawicy. 
I Druga hyłaby koalicia lewicowa. 
i radykałów z socjalistami i nako-
! mec najwiccej może ma szans koa' j 

lic.ia trzecia, pomiędzy centrum a 
lewica, z wykluczeniem obu skraj-; 

we i całe spółki stronnictw wy
chodziły nn łów. aby grabić Pań 
stwo dla swych interesowi. 

Dokąd, w warunkach tego mo 
ralnego rozkładu, ku jakim nizi
nom upadku, stoczyłaby się w 
naszym kraju władza państwo
wa, gdyby nic znalazł się w Pol 
see nowej człowiek, którego za
brakło dawnej Polsce szlachec
kiej: człowiek, sam jeden zdoby 
wający się na straszną decyzję, . 
przed którą cofały się partie i 
o b o z y ? ! 

Oto pytanie, nad którem war
to się pochylić, jak nad przepa
ścią mroku, zanim weźmiemy do 
rak książkę Tadeusza Hołówki, 
stanowiącą ostatni jego fcłos z 
lioza grobu. 

(iłosem sumienia uaźwafksiąż 
kc te Ignacy Matuszewskj, jak 
najgoręcej polecając, ją .uwadze 
tych wszystkich, którzy, żyjąc 
..na ostrej grani dziejów" zdają 
sobie sprawę z podwójnej, jaką 
ponoszą, odpowiedzialności: nie 
tylko za uczciwość walki prowa 
dzonej wczoraj o wolność, ale 
takfee za zdolność przystosowa
niu sw ej myśli do zadań, w y r a 
stających z przełomu, jaki wraz 
z Polską przeżywamy. 

W książce Hołówki, istotnie, 
dzień wczorajszy splata się i 
krzyżuje ' z dzisiejszym. Echa 
przeszłości, jak pioruny roz
trzaskują się nad naszemi gło-

!a«ci.ątoZiesrp7a^c7Ma"rirtó"r'so-i v v a m i - znacząc wyroki potępię-
jalistów. bo o komunistach nikt naj H-a. ale i rozświetlając drogi, 
wiM nie mówi. wiodące w przyszłość. • 

Peizaź r ! m o w v 

dosiępnione zostały przez bada- Pewien sukces natomiast osiagnę-
e/ów si)» ieckich. niemieckich, la obok ekspedycji sowieckiej wy-
i szwajejrskich. prawa niemiecko - austriacka Tow. 

Uczeni polscy mają pójść ślada- alpejskiego. 
mi ekspedycji sowieckie;, która we 

Scena rodzinna 
i «* 

L\ 

Kiszona kapusta i wazoniki do kwiatów 
Co sjbuientonuje skarb nlem eiki? 

Niesłychaną rozrzutność skar j nie na reklamowanie chleba żyt'; 
i niemieckiego, który za cu-j niego. j 

dzc pieniądze, pożyczone z za-i Kilka milionów otrzymywała . 
granicy subwencjonował różne 'w postaci subwencji, niemiecka 
gałęzie przemysłu. ujawniły ' produkcja tytoniu, ale rów nio

bu 

ic przemys 
jeszcze raz tegoroczne obrady 
komisji budżetowej. 

I tak np. odkryto, że niemiec
cy fabrykanci kiszonej kapusiy 
o.rzyinują subwencje »a druk i 
rozsyłkę przepisów dn gotowa
nia tej jarzyny 

cześnie była subwencjonowana 
..Li-,ra niemieckich wrogów tyto 
niów". Związek niemieckich g o | 
spodyń wiejskich pobierał sub-
wiucję na kształcenie^, nauczy 
cieli i nauczycielek sportu, a 
.szczególne zainteresowanie wy 

Z » y i u » 7 prac Ka zhnicria C>ko»'«Kicxo. 

Niemniej" zdumiewająca jest ' wolała suma około półtora miljo 
pozycja subwencji na wyrób na złotych, przeznaczona ongiś 
wazoników do kwia tów. Pe- dla kanclerza ,.na oświecanie na 
wien związek piekarski otrzy- roda". pod którym to pięknym 
mywał Joo tysięcy złotych roczi tytułem rozumiano agitacje wy-

) I borczą. 
komcdjl „Mlodc.ść szumi" granej w teat. Nuseym w War 

Z;cicvvsł<;. Ruland. Smosarska, La, ska, Jarszcwski i 
;za*ie. Na łdiec 
Wesołowski. 

" 

Skandal teatralny 
w Sejmie 1791 r. 

)nia 15 My:zr- a 1791 r. 
ci. eh & 

Woj-'. nych: 
Bogusławski w y s u w a w tea! ^wałcze wszystkie przeszkody 

t r ie Narodowym.komedie politycz! torliwą robotą, idąc przykładem 
aą która w ówczesnem życia sio-' króla i własną swą cnotą etc.". 
lic r odebrała wybitną role. Był Dwakroć aktor powtórzyć musiał 
to -Powrót posła" Niemcewicza, ae wyrazy, a Najjai. Pan, oswiad-
S< ni obradował jnż od miesiąca a czając aklenem z loży podzięko

wanie dla powszecanosci. okazał. 
ii mnie cenić pochwały i przywią
zanie narodu. W całym ciąga 
grama tej szlaki widać było nie-
tyflto akonteanowaaie ciekawości 
nasycanej zabawą, ale przeniknie-

i o b nie obywntełakie, którem serca 
przytomnych zostały przejęte, sły
sząc własną ku Ojczyźnie miłość. 

zwycięstwo Ulwąictwa patrio
ty znejto przy wybpfack rozgrza
ło nadzwyczajnie maysły. 

•ztuka Niemcewicza osiągnęła 
su :ces nadzwyczajny. Pisząc o jej 
pr mierze pod datą 19 stycznia 
17 »l r. w .Onzecie K_. 
c e r Tadeusz Małaszewicz, poseł 
briesko-lHewski zaznacza: _ŹgTO-
midzeme słuchaczów 
mifcjsca aż do 
ok|ask powszechny i 

rany uwieńczył przerwany uwieńczył w dzieło o-
bykateistwa i dowcip*. Oklask 
najwyższy dał s.e słyszeć wtedy. 
kiedy jeden z aktorów, mówiąc o 
cz rnnosciach Sejmu terafniefaze-
go, orzyszedt do słów nastep-

wAzystkie i czułością i dowcipem oddaną". 
. . >. W dniu następnym reprezenta-
nw- y.u tejże komedii powtórzona zo

stała. Równy był nacisk, równe 
ukontentowane słuchaczów. Po
mnożył jeszcze ich liczbę p. Mała
chowski. marszałek konfederaci 
kor. Ledwo mąż ten ukazał sie w 
loży, kiedy- zgromadzeni spektato-

rowie uznali w osobie jego przy
kład' lej cnoty obywatelskiej, któ
rej przepisów, pod postacią roz
rywki ukazanych, słuchać przy
szli. Oklask powszechny był 
chlubnem świadectwem lej czci i 
wdzięczności, która sternikowi 
obrad chwalebnych niesie obowią 
zana powszechność-. 

Król Stanisław August nazajutrz 
po premierze „Powrotu posła" pi 
sał do swego agenta w Petersbur
gu, Debolego. że ..całość zawiera
ła treść sejmu". Istotnie Niemce
wicz utył w sztuce tej samej me
tody. jaką stosował w swych sław 
nych bajkach politycznych: brał 
typy z rzeczywistości. Główna 
postać komedii. Starostę, okaz 
..sarmaty", wyhodowanego za cza 
sów saskich, warchoła i wrzaskli
wego pseudo - patrioty spotykano 
na każdym kroku. W sejmie ta
kim wrogiem wtzclkich relorin i 
uikcesji tronu, wielbicielem 11-
h e r n m v e t a był. niczwyk!c 
gadatliwy i namiętny poscl kaliski, 
Sucborzewski. Niemcewicz przed 
stawia w swej komedii Starostę w 
życiu prywatnem; wszyscy jed

nak poznali w Staroście pana po
sła kaliskiego. 

Nie chciał Suchorzewski daro
wać takiego pamtłetowego por
tretu własnego. Już w dwa dai 
po premierze dopominał się w Sej 
mie o głos, ale napróżno. Dopie
ro nazajutrz udzielił mu go mar
szałek Małachowski na skutek po
parcia Weyssenhoffa i samego 
Niemcewicza. Wygłosił Sucho
rzewski olbrzymią mowę, którą 
mu przerywano — jak pisze król 
do Debolego („kilkakrotnie prawie 
powszechnym śmiechem". „Dja-
rmsz Sejmu" podał przemówienie 
Suchorzewskiego niemal w cało
ści. Zirytowany śmiechem, na-
wymyślał tym, którzy „obiecali go 
wspierać, a wcale nie poparli" 
Nie wolno było. zgodnie z uchwa 
łonem świeżo prawem, odbiegać 
od toczącej się materji obrad, więc 
Sucborzewski związał swój pro-
tcs[ z obradami nad skarbem. 
Oznajmiwszy, według zwyczaju. 
że nie dba o życic i że golów krew 
swa przelać, zażądał odebrania Bo! 
guslawskiemu przywileju na teatr. 
oskarżył policję, że pozwoliła na, 

odegranie „Powrotu posła", w k'.ó 
rej (o sztuce autor wyszydza woi 
ną elekcje królów, a publiczność 
ma przyklaskuje; wreszcie doma
gał się sądu sejmowego na Niem
cewicza. „Skarżę — mówił — i 
skarżyć będę, że autor prajwo na
rodu wolnej elekcji, przysięgą kró
la zatwierdzone, instrukcjami wo
jewództw w nienaruszeniu zacho
wane znieważył i wydrwił a ko
medianci powtórzyli; że przez suk 
cesję kajdany zachwalił i uwiel 
bił — że prawa takich skarżyć i 
do sądów sejmowych zapozywać 
kaźa". 

Masła dzialaczów Sejmu Cztero
letniego zbyt już stały się populat-
ne, aby którykolwiek z posłów 
śmiał poprzeć wniosek Suchorzew 
skiego. Ośmieszony poseł musiał 
skończyć na oświadczeniu, że swój 
projekt „bierze w dchbcracic". a 
poseł Soltan zwrócił się do mar
szałka i. żądaniem. ..aby podobne 
więcej nie praktykowały sie zdj-
rzenia". 

Byli też i inni współcześni, któ
rzy odnaleźli sie w „Powrocie po
sła". Domyślano sic np. do kozo 

I skierował Niemcewicz wiersze: 
i „(idy Szambclan do butów srebrno 
I Przypiął kolce — I przed pałac za-

jechać kazał kariolce". Wyjaśnia 
I to K. Kożimian w swych „Pamięt

nikach": , aże książę Józef — mó
wi— był pierwszym elegantem 
Warszawy, był celem westchnień 
wszystkich kobiet, jeździł po 
Warszawie , w ostrogach w 
pięknej karioiec, pysznemi koń
mi i sam się powoził, pubficz-

I ność do niego stosowała te wier« 
I szp. Ody się książę Józef o tew do 

wiedział, zajechał przed dom po-i 
1 sla inflanckiego (Niemcewicza), 
i przymusił go wsiąść z sobą dp ka« 
| riolki, obwiózl go po Warszawie 

pod oknami wszystkich kobiet i taK 
sic zemścił". 

Łatwo się domyśleć, 'że . 
wszystkie aluzje pomogły niemało 

I do popularności „Powrotu posła'« 
Według słów Bogusławskiego 

I sztuka ta. razem z „Dowodem' 
1 wdzięczności narodu" i „Szlachci
cem mieszczaninem" (Wybickiego/. 
„utrzymywały przez cały rok sceo 
ne oiczysta" 

•o, 

Ł „ 
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i dhryc e helu Tragiczny konflikt 
miedzy zawodowymi zawodnikami a zawodowymi działaczami 

— Paa interesuje się sponenu cować osiem godzin, a dla tysięcy 

2 
W m. Ddnkuncs ł'i<. Tutom «e Fran-

poiivia5 postik « J J »ody do ?•-
doiionj.no odWy; 3 hj.-Jzn rŁ*dkie-

ja> i cvni.eio. silłChc* K.I jazu belo. 
.sluzaccjo do TimKlni ; twionó* i sie-
rnucó*. Drogocenni M :az iest wr-
d*va»nv ćotycbcjUo xdj Te r,a pót-

ispie Skiddnia^si! "i ' * Ameryce. 
HJ zdjce:u pr»ce prz\: rfnarcze do 

wydobyć • j helu. 

Taniec i morze 

_ . 

i PHmatatlcriu U e b braksetattecf 
j-Ue Niaoo Aubrcy uóczy n d brze

giem Adaiiyka. 

yia pisma fachowe; niech mi pan 
zdradzi tainiki waszej terminologii. 
Co to znaczy zawodowiec w *por-
cie i amator- Amator — czego? Za 
uodowiec — w czem? 

— Widzi pan, sprawa jest bar
dzo prosta i jednocześnie bardzo 
skomplikowana. Chodzi tu nie o 
podział według kategoryj sporto
wych, ale o rozróżnienie w zupeł
nie innej płaszczyźnie, w płasz
czyźnie materialnej. 

W czasach, kiedy sport wyklu
wał się dopiero z pomysłów entuz 
jastów, trzeba było przeprowadzić I 
rozgraniczenie miedzy miłośnika
mi ruchu na świeżem powietrzu a 

I grupa akrobatów cyrkowych, któ
rzy każde ćwiczenie wykonywa!', 
sprawniej i efektowniej, niż pierw ; 

I si rekordziści i embrionalni mistrza i 
wie. 

Trzeba było za wszelka, cenę ra
tować opinie tych pionierów. Za i 
punkt zaczepienia obrano stosunek , 
ćwiczących do sportu: w pierw- . 
szym wypadku był to stosunek ( 
bezinteresowny, uczuciowy, arna- : 
(orski w drugim — zarobkowy, i 
materialny, zawdNowy. Oto gene- • 
za powstania „amatora". 

W pojęciu regulaminów sporto
wych amatorem jest ten. kto me 

Iczerpie z uprawiania sportu żad-
jnych zysków materialnych. 
I — A wiec sport nie może być 
• stopniem do zwiększenia docho
dów. do kariery ćwiczącego? 

— Oczywiście! koliduje to z 
przepisami. 

— A dlaczego piszą gazety, że 
ten lub inny piłkarz, że ten lub ów 
bokser zmienił barwy klubowe, po
nieważ uzyskał od przeciwników 

i korzystniejsza posadę lub mniej wy 
Iczerpujace zajęcie? 

— A widzi pan — mimowoli j 
I wpadliśmy na trop największej bo- j 
I Laczki naszego życia sportowego. 

Rozgraniczenie na amatorów i 
Izawodowców. w pierwszej chwili. 
potrzebne i zrozumiale, spowodo
wało później nieobliczalne kompli

kacje i tarcia. 
• Zczascm nieporadni amatorzy 
1 dochodzili do coraz lepszych wyn! 
Ików. odkrywali tajniki techniki. 
uczyli sie zasad intensywnego tre
ningu. Walki amatorów stanęły na 
tak wysokim poziomie jak za wodo 
we, a przebieg ich dostarczał bo
daj jeszcze więcej emocyj. 

Z szarej głeby sportowców-ama-
torów wyroili ludzie — pól bogo 
wie, zawodnicy o stalowych mięś
niach i niezłomnej woli. Każdy wy 
stęp amatorskiego asa gromadził 
na stadionie tłumy entuzjastów. 
którzy znosili do kasy klubowej 
grube tysiące złotych. 

Nic dziwnego, że niezamożny a 
utalentoway amator nie mógł spo
kojnie patrzeć na rosnący za jego 
przyczyna stos banknotów. Jakże 
10? Na kawałek chleba trzeba pra 

złotych — biec przez kwadrans, 
Dysproporcja olbrzymia! • 

Z drugiej strony nasuwała sie 
wątpliwość czy klub ma prawo do 
Pieniędzy zarobionych na talencie 
zawodnika? Czy przynajmniej — 
nie powinien się uczciwie z nim 
podzielić. 

Takie rozmyślania kończyły się | wy, Ladoumegue — młody ogrod-
zawsze jednako: zawodnik otrzy- j nik, Petkiewicz — głodujący stu-
mywał od organizatorów wyna- jdent i wszyscy znakomici lekkoat-
grodzenie za start i całkowicie po- leci. 
świeca* się sportowi. Stawał się ! Zawodostwa nie stwarzają za-
klasycznym zawodowcem w rozu- ; wodnicy. Zawodostwo przynoszą 
mieniu kodeksu sportowego. 

Takim zawodowcem jest Nurm 

P o tf>ho-dow\m przelocie 

— niezamożny monter samochodo-

I V o I e v b u s v 

Proces o 34 miliony carskiego admirała 
Ciekawe dzieje testamentu JUektiejeaa 

^rzed' trybunatem paryskim roz-lto działalności przypisują wybuch 
począł sie bardzo ciekawy proces I wojny rosyjsko - japońskiej. 

Pozostawił on ogromny majątek. o unieważnienie, względnie uzna
nia za fałszywy, testamentu slya-
nago admirała rosyjskiego Aleksie-
jewa. Testament ten już dawno 
wykonano .rozdzielając 34 miljony 
franków pomiędzy spadkobierców. 
klprzy znów wypłacili 15 milionów 

średnikowi w tej sprawie, nieia-
kemu ChaziDOwL. 

Meisiejew, który zmarł na Kry
mie w Jałcie podczas wojny, byl 
swego czasu wielkorządcą rosyj-

im na Dalekim Wschodzie i jego 

REWIZJA 

Zapadłe ; c:che dn yclł-rza* »s:e Zachodu Europy przyjmuj;, obecnie no»y wy-
siąd po oprowadzeniu » n:ch iramwajów bez szyn. 

SzybkośC! Szybkość! 
Przełom w dziejach poczty 

Belgia czyni obecnie przygoto- do wyników niezwykłych. Organi-

W willi milionera Henry Bil 
_ odbywa sie n ;z ta obficie za 

ktapiana zakazanym alkoholem, 
W pewnej chwili do pałacyku 

wykroczyła policja, celem doko
nania rewizji. 

— Mister Bill — mówi komi
sarz . — mam Dolecenie przeszu
kania pańskiego lokalu: donie
siono mi. t e ma pan alkohol! Po
proszę pana na stronę. 

Mister Bill bladv udaie sie z 
komisarzem do innetro pokoju, 
\dowczas komisarz odzywa sie 
szeptem: 

— Dowiedziałem sie. ze pań
ski dostawca naaa oszukuje, mo-
f«:panu polecić znacznie tańsze
g o 1 pczciwszeeo. ta) 

Sumy te wymknęły sie jednak zu
pełnie z rak spadkobierców, sio
strzeńców i siostrzenic zmarłego 
starego kawalera. To bowiem, co 
znajdowało sie w Rosji, zabrali boi 
szewicy. a o tern. źe w banka Mor 
gana w Paryżu znajduje sie M mi
ljony Aleksiejewa. spadkobiercy 
nie wiedzieli 

Tak upływały lata. gdy nagle w 
1928 zjawił sie niejaki Chazin. 

znawca heraldyki rosyjskiej, o-
świadczając pannie Lucji Wolfsfeid. 
dawnej przyjaciółce Aleksiejewa i 
panu Behrensowi. jego współpra
cownikowi na Dalekim Wschodzie. 
źe odkrył testament zmarłego, spo 
rządzony dnia 30 grudnia 1916 r. 
przez piotrogTodzkiego notariusza. 
Slarjckiego. 

W rym testamencie Aleksiejew 
przeznacza wszystkie swoje maiąt 
ki rosyjskie rodzinie, a sumy. ulo
kowane zagranicą. Wollsfeldównie 
i Behrensowi 

Na tej podstawie rozpoczęto kro 
ki przed sądami paryskiemi. bank 
Morgana wydal owe 34 miljony. a 
Behrens I panna Wolfsfeid. przepro 
wadziwszy ugodę z dwiema sio
strzenicami zmarUgo admirała, p i 
nią Sauer I Łukomska. podzielili sie 
spadkiem, zapłaciwszy wspomnia
ne sowite norekawiczne Chazinowi 

Na to odezwał sie z Rnmunji jesz 
cze jeden spadkobierca Aleksieje
wa. generał Sergiusz Melgunow. 
który wniósł sprzeciw przeciw za
twierdzenia testamentu przez sąd 
n a r y * , podnosząc, t e jest rzeczą 
więcej nit podejrzaną to cudowne 
odnalezienie testamentu w archi
wach sowieckich w 12 lat po śmier
ci admirała 

Na przeszkodzie stało, t e p. Me,-
gunow nie był bogaty, a trzeba by
ło złotyć wysoką kaucje w sądzie 
ażeby przeprowadzić proces. Sąd 
paryski okazał sie jednak bardzo 
względny, pozwalając, ażeby gen. 
Melgunow ze względu ni wyjątko
we okoliczności, złożył kaucje tyl
ko w wysokości 1000 franków 

wania do międzynarodowej konfe 
rencji poczty lotniczej, która odbę 
dzie sie dnia 30 maia w Brukseli. 
Konferencja ta będzie miała za za
danie w pierwszym /zedzio: uzgo
dnić godziny odlotów samolotów 
we wszystkich państwach w ten 
sposób, by mniej więcej przepro
wadzić rozkład podobny do kolejo
wego. Podróżny będzie mógł poje
chać samolotem w dowolnym kie
runku i jednocześnie natychmiasto
we połączenia z innemi liniami u-
możHwia mu dalsza drogę. Drugim 
problemem, dla którego właściwie 
jest ta konferencja zwołana, będzie 
podział lotniczej i jaknaiszybszc 
doręczenie jci adresatowi, bez 
względu na miejsce-jego zamiesz
kania. 

W tym celu Belgia przygotowała 
;uż szereg projektów i prawdopo
dobnie nic nie przeszkodzi, by pro
blem poczty lotnicze) został w Eu
ropie podobnie rozwiązany, jak w 
Ameryce — to jest zapomoca spe
cjalnych aparatów pocztowych. 
kursujących bez przerwy dniem i 
nocą. 

Zasadniczym punktem tego pro
blemu będzie organizacia lotów noc 

!nvch. 
W chwiU. gdy umowy zostaną 

zawarte w myśl projektów, jakie 
obecnie posiada Belgia. Francja. 
Anglja i Niemcy, wówczas w dorę
czaniu poczty lotniczej dojdzie się 

zatorzy konferencji maja przygoto
wane już projekty odlotów samo
lotowych z poszczególnych państw 
I ta* list, wysłany ze Sztokholmu 
wieczorem. - -{jedzie wręczony- na
stępnego dnia wieczorem adresato
wi, mieszkającemu w Aiiglji. Fran
cji. Szwajcarii i nawet północnych 
Włoszech. List. wysłany z Londy
nu musi być doręczony w okresie 
czasu mniejszym od 2-ł godzin. a-
dresatowi zamieszkałemu w Pol
sce. Czechosłowacji. Gdańsku, nie 
mówiąc już o miejscowościach, le
żących na drodze lotu aeroplanem. 
gdzie poczta doręczona będzie silą 
rzeczy wcześniei. 

Tak samo każdy list z Polski doj 
dzie w ciągu doby do północnej Hi
szpanii. Francji. Szwajcarii etc. 

Polska w stosunku do tvch wszy
stkich planów nie może pozostać 
oczywiście obojętna. W pierwszym 
rzędzie przysługiwać jej będzie 
prawo korzystania z tego najszyb
szego środka pocztowego, który 
nas połączy w ciągu jednej dobv z 
najbardziej oddalonemi kraiami Eu
ropy. a DO drugie, ponad Polska be-
da musiały przechodzić linie pocz
towe, które połączą zachód ze 
wschodem. 

30 maja będzie jedna z najbar
dziej przełomowych dat historii 
poczty lotniczej i dlatego też w 
Brukseli nie może zabraknąć do
brze przygotowanej do tei konfe
rencji delegacji polskiej 

Niespodzianka 
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ze sobą widzowie. Trudno i dar
mo: jeśli widowisko jest interesu
jące. jeśli za nie można pobierać 
pieniądze — trzeba opłacać aktora. 
Inaczej będzie to wyzysk, najzwy-
czajniejszy wyzysk — chociażbyś-
my nakryli go najpięknieiszemi has
łami i ideami. 

— Z tego wszystkiego wniosku
je. że wszyscy popularni zawod
nicy są zawodowcami? 
'— 99 procent. Drobny ułamek 

idealnych amatorów — to wielcy 
panowie, uprawiający sport dla 
fantazji. W masie mc wchodzą om ] 
wogóle w rachubę. 

— A dlaczego tak oburzacie się 
na dyskwalifikację Nurmiego i Pet 
kiewicza? Skoro oni istotnie są za
wodowcami... 

— Są zawodowcami.w tym sa
mym stopniu, co wszyscy wybitni 
zawodnicy. A zatem należało zdy
skwalifikować cale gremium mi
strzów i rekordzistów albo też po
niechać narazie tę sprawę i zająć 
sie zmiana nieżyciowych statutów. 
W przeciwnym wypadku działanie 
przepisowe jest rażącą niespra
wiedliwością. 

Zdyskwalifikowanie Nurmiego 
było policzkiem dla ogółu sportów- i 
ców. Nurmi — bożyszcze tłumów. 
bohater Finlandji. wzór na którym | 
kształcono nas od dziecka — wy-1 
rzucony za nawias sportu przez ja- • 
kiegoś pana Edstroema... To prze- ( 
cięż sa śmieszne rzeczy! 

Nie znam pana Edstroema, nic 
on'mnie nie obchodzi, ale wiem. i 
zato kto to jest Paavo Nurmi, czlo l 
wiek który w Helsinkach przema
wia z pomnika. 

Dyskwalifikacja Nurmiego obró 
ciła sie przeciw „macherom" kin- • 
nowym i związkom. Ośmieszyła | 
ich, nie szkodząc wielkiemu bie
gaczowi. Niech Nurmi bierze swo
je 400 dolarów za start, byle prze
biegł 5 kim. poniżej 14 min. 30 se
kund. 

Edstroemowi można dać milion— 
i też tego nie zrobi. Oto przewaga 
Finna! 
Wierzyć trzeba, że wkrótce już nic 

bcd/:ieniy potrzebowali badać za
robków i zamożności zawodników. 
ale ich wyniki i możliwości. Powi
nien decydować rezultat pracy, 
sposób dojścia do wyników nic nas 
nic obchodzi. 

Zresztą tak myślę nietylko ja, 
ale znaczna część świata sporto
wego. Zdanie to popiera naprzyk-
ład w całej rozciągłości 

Jan Erdman. 

Angielski pilot, Scott, który przebył'od
ległość pomiędzy Anslj.i i Australia *• 
gigantycznym locie, trwającym S dni 

I 21 godzin 

K o b i e t a w m o n o M u 

Zr.jna niemiecka artystka filmowa, Hil
da Heinrich, ukazała się na ulicy V 

miwioklu. 

Dolara za każde słowo! 
Djalog z „genialnym kpiarzem" 

W oJfccifrt apj M k<«V'A.I 

ma. Irlwiiut mtmułi i tłtun*. 

„Wielki kpiarz" — Bernard Shaw 
powrócił — iak wiadomo — do An-
glji z Afryki Południowej. Stało sie 
to sensacią dnia na wyspie. 

Tysiące aparatów fotograficz
nych i filmowych powitało świet
nego pisarza, gdy wysiadał z. wa
gonu. Otoczył go zwarty tłum. 
Dziennikarze rzucili sie ku niemu z 
notesami, chcąc podchwycić jedno 
chociażby słowo „powitania oj
czyzny." 

Jednej tylko redakcji „Daily Ex-
press" udato sie zdobyć wywiad z 
„genjlanym kpiarzem". 

Oto zastenografowana rozmowa 
Bernarda Shaw'a z dziennikarzem 
angielskim: 

Redakcja „Daily Express" za po
średnictwem swego wysłannika 
przedłożyła Shaw'owi szereg py
tań następujących: 

Pytanie: — Czy jest pan zado
wolony z powrotu do Anglji? 

Odpowiedź: — Nie. nasz klimat 
nie zyskuje bynajmniej przy po
równaniu z klimatem w Kenyą. 

P. : — Jakie wrażenie odniósł pan 
po powrocie do Anglji? 

0 . : — Drogi panie, jeśli nan so
bie wyobraża, że w moim wieku 
można się Toddawać wrażeniom i 
bawić jak trzyletnie dziecko, roz
mowa nasza chybia celu. Usiądź 
pan i mówmy do rzeczy. 

P.: — Czy nan wie. że obecna 
podróż przyczyniła sie do wzrostu 
niepopularności jego w Anglji? 

O.: — Domyślam sie tego. sadząc 
z najazdu fotoerafów i reporterów, 
którzy powitali mnie w Southamp-
ton. oraz z pasji, z jaka prasa pod
chwytuje i cytuje każde moie o-
świadczenie. choćby nawet — fał
szowane. 

P.: — Czy to prawda, że podczas 
pobytu swego w Afryce nie powie
dział pan nic przyjaznego o Anglji 

O.: — Wstydzę sie przyznać, ale 
to nie zgadza się z prawda. Nie sa
dzi pan chyba, że obecna sytuacja 
w Anglji i Imperium Brytyjskiem 
zezwala na wylew uczuć zadowo
lenia i dumy. .. 

P.: — Czy chciałby pan spędzie 
ostatnie dni tycia w Rosii? 

O.: — Nie myślę wogóle o ' « 
sprawie. Nie udawaj pan idjoły. 

P.: — Czv to prawda, że teden z 
pańskich artykułów o Rosii wędro
wał po redakcjach na Flęet-Strcet 

inioarjiu rmeści •« dotfcoiuie ina-ji że żadne z pism nie chciało go 
'przyjąć? 

O.: — Nie wiem. Mogę tylko pa
nu oświadczyć — aczkolwiek kwe-
stja ta pana nie obchodzi — że za 
wszystko, com pisał o Rosii, płaco
no mi po dolarze od słowa, śmiem 
twierdzić, że wiele pism nie uwa
żało za możliwe dla siebie podiad 
się wypłacenia takiego honora
rium. 

P.: — Czy ma pan coś do powie
dzenia na temat prasy angielskiej?, 

O.: — Owszem, ale przez deli
katność nie powiem ani słowa. 
. P.: — Czy żywi pan uczucie 
wdzięczności w stosunku do Anglji 

O.: — Wielkie nieba! A to z ja
kiej racji? Lubię tych biedaków i 
starałem sie ijrzez całe życie wply 
nać na polepszenie ich warunków 

P.: — Czy pan sadzi, że zasłu
gi w dziedzinie twórczości równo
ważą jego braki jako obywatela? 

O.: — Zdaje mi sie. że pytanie fo 
jest dalszym ciągiem pytania na 
temat wdzięczności.—Wracaj pan. 
drogi panie, do siebie do domu I 
pomyśl serio o własnych niedomap 
ganiach. 

X  

Dwa stryczki 
i 500 kart wstępu 

Jak donoszą z Budapesztu. w| 
tamtejszem więzieniu garnizono-
wem wykonano wczoraj 2 wyroki 
śmierci przez powieszenie, wyda
ne przez sąd wojskowy przeciw! 
2 młodym żołnierzom tamtejszego 
garnizonu za morderstwo rabunko 
we. 

Już od rana tłum. liczący kilka
set osób, w tem bardzo wiełe ko
biet, a nawet młodzieży z inteli
gencji. zajął miejsca na sąsiednich 
dachach i balkonach, a -ponadto z. 
niewiadomego powodu władze sa
dowe wydały 500 kart wstępu na 
miejsce stracenia. 

Egzekucja odbyła- się wśród po 
nurego napreżenin. przyczem na 
wet kat uległ wzruszeniu i wyko-
nywał swą czynność nieudolnie 
drżącemi ręłtami. 

U perwszego ze skazanych le
karz sądowy stwierdził śmierć do
piero po 16 minutach, a u drugiego 
dopiero po 12 minutach. Jeden z 
żołnierzy asysty zemdlał. Prasa 
wypowiada w związku z topi za> 
ściami surowe uwagi. 

xi 
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Piękna moda sportowa 
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Córka Tołstoja wśród „synów wolności" 
Przeciwko podatkom i wojnie demonstrują... nago 

Piotr W e r a g i n — I k i e j spłonęło 16 szkół kanadyj 

Sf. Jackowski 

C o p e w i e n czas akazuja. się w za 
zetach kanadyjskich artykuły D. L 
.Synowie wolności w poszukiwa
niu Chrystusa".-

Jest tam mowa o jednej z 23J 
sekt religijnych Kanady, sekcie o 
wie!e bardziej, niż wszysrk:e inne 
interesującej. 

Owi 
. .S \nowie wolności" to rosyjscy 

„Dnchoborcy". 
prześladowani za czasów carskich 
za 10. iż odmawiali udziału w służ
bie wojskowej. Rząd carski w y s i e 
dla! ich na Syberie, a na wniosek 
angielskiej królowej Wiktorii przy
jęła ^h Kanada. 

Wielkim protektorem i zwolenni
kiem tej mistyczno - komunistycz
nej sekty, kieruja.ee; się praebrze-
śc:.;ańskiemi zasadami. 

był wielki pisarz Lew Tołstoj. 
Pomaga! ..Duchnhorcom" morj'-

nic : ma:erja:nie. przeznaczając n-j. 
c j ł y dochód ze s « e ; powieści 
. zmartwychwstanie" d a członków 
:e: sek;y. 

- S y n o w i e wolność."" zadomów.i. 
sie. wiec w Kanadzie. W ic; j e jv -
nej w i w y m roJza .1 grnin.c paiii-
;a sio^unki patriarchaine. W >ze'k u 
dobro jes: wspóine. 

niema tam podatków. 
gdyż zierria i kraj należy da Borja 
wszyvcv sa nyolni. a podatki opła
cają tyiko koszta wo;en. 

P . e r w s i y m ..apostołem" ..Duchu-
borców" na kanadyjskie; z.emi był 

Piotr Weragin. Uważano go niele 'stał syn jego: Piotr Weragin —Ikiej spłonęło 
dwie za świętego. „Duchoborcy" i młodszy. skkh. 
wierzyli, że posiada on „krew Chry Ten uprawia całkiem odmienną Podczas walk doszło do niezwy-
stusowa". politykę, niż ojciec. Jest to typ klej demonstracji. 

wko temu protestowal i 'sprytnego azjaty, który potrafił,I Oto „Dichoborcy" 
propaguiac idee wspólnoty dóbr, | zdarli z siebie odzież i nago potna-
skupić w s w y c h rękach wszystkie [ szerowali przez ulice miasteczka, 
pieniądze gminy. 

Przeciwko niemu znowu powsta 
je stare konserwatywne pokolenie 
„Dnchoborców". Dochodzi do krwa 
wych starć miedzy dwoma stronnic 
twami sekty. Ostatnio w walce ta-

Prze 
młodzi członkowie sekry. którzy 
kształcili się już w szkołach kana
dyjskich; wytworzy ła się opozy
cja tak silna, że 
gdy Piotr Weragin nagle umarł. 
krążyły wieści, iż go zamordo

wano. 
Mimo to następca Weragina zo-

I „Wojna" pod Marsylia 
W pościgu za bandytami 

Prąd elektryczny 
poraża włamywacza! 

1 \ 

J£i"3fe 

Dopiero sikawki strażackie roz-
prószyły nagi tłum „Synów wolno 
ści". 

Przywódców Tozruchów areszto 
wano. Wśród „Duchoborców" za
panowało oburzenie. Powstała na
wet myśl przeniesienia sekty dc 
(Meksyku, lub na jedną z wysp o-
ceanu Spokojnego. 

Tymczasem jednak zostali w Ka
nadzie. 

I oto, niedawno zjawiła się u 
. .Synów wolności", by zamieszkać 
wśród nich na stafe. 
córka Tołstoja. Aleksandra Andre-

jewna. 
Zjawiła się, by prosić o przytu

łek wśród tych, których tylokrot
nie wspierał jej wielki ojciec. 

Uciekłszy z ojczyzny, przebywa. 
!a czas jakiś w Japonii, a gdy Ja
pończycy uniemożliwili jej tapi po
byt. przeniosła się do „Duchobor
ców". 

Twórca pomnika Jana Kilińskiego. Po
dobizna wedlus: portretu Tadeusza 

Pruszkowskiego, 

P a c . a 
n:ez*> kły 
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;h cmsjch 1 
eh 7i . i -z . i iy 

a upad ta ra UdJztal żandarmów u-ytusza na zwiutty 

i 
bankach ha-1 

s Q coraz l o | 

Piękne są okolice Marsylii. 
Faliste wzgórza. pokryte gaja-i 

mi oliwncnii. spadają tarasami ku 
n zjpj-j lazurowi m o n a . Na skałach wije się 

c.jl.-.e urzadzenei bluszcz i kwitną róże, 3 daleko, ja'< 
1 prźcwoJakaw t l e i s l ^ i c u i sięgnąć, zielenią się winni-
Łr»:j"A" a. TC 

gdyż bandyc 
.szańców >irz 

okopują sic 1 z za 
iaja do żandarmów. 
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ł:>cz-;v ^h, który 
przy dotknięciu dłonią do niewłaściwe, 
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t o niejsca kasj. na>tcpujc pura/tnic 
prądem. 

które zah 'a rta m ei>-cj. 
Ten system c.tiJdz:J ;rd"jk ?i;̂ "ne IA 

?i:zeżenia, ;d} z p;zed^:aw:a oa raai\i-
włść n ebezn:tczeń*f»a dia kasjera. 

Oslai^io n^ep^ziio sn : poKcła na 
i » ó j koszt zajpalrzjla neń kasy han 
kom-. 

Co wróża gwiazdy m dzień 3 m:ia? 
Rucbliw piranek 

W c z c i c toiz-
|^sr r J -me motn 

u m ieszczc przy
nieść Jr jlnc T * P > 
koje lub też. krótko 
przed j;f-Jz. Ui-tĄ 
— iroclie podrai-
t!,cn'j. Później X-

6cd:..V/c, pa SJłlz. 10-<i — zaznaczy 
t e zniifkszona tttrmość umjtfowt i 
mcMi*-a<ć lizy cm*, króra będzie %K 
•TpanriL-IrjuJć T przeciec* toizi0**i-
b. i-zych. 
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pośslcpmymi. 1 
siać nasza t ! i 

Mabnaiast po codz- IT-ej. W.zt] r;-Ir. 
IS-el «a sic odczuć ov*ne napijcie i 

'4 meiucwy. » z i - j zk j z c!ti:i 
być narażer.i na weot;I'ŁIIIU-

W —'— y. powiedzieć coś «>eootrzehiK: 
( • bab lei pneia«*ć zbyinti impjlss-

»• s»e»i zacaamaann s:e: 
Oknn Ka nesztą aMze nam przy-

umysiy. pro-
z lodfmi me-

nm)>lomyiii 

dzisiejszy za-
j EJWO-
r lodzi-

przy-
szraty ta6 »-.v-

Zdawałoby sie. że w tak uroczej 
cy muvi płynąć s ie lankowi . 

ro/koszne życie. 
I yinczjsem.. . 
IMnczasem te właśnie strony 

przeżywa. ) Ostatnio okropne cza -
5>'-. 

ścieżkami, wiiaccmi się w ś r ó j 
skał. gajami oiiwnemi. wędrują ca
łe oddziały policji. Tropią, szukają. 
urządzają zasadzki. 

Ludność tych okolic żyje pod u-
j stawiczną grozą. 

Przed tygodniem dokonano zu-
i chwalego napadu bandyckiego na 

pocztę w Marsylji. Tr/.ecb spraw
ców tego napadu zbiegło. 

Policji udało się ująć w okolicy 
jednego z bandytów, Falcelliego. 
Dwu jeszcze tropią i oto przyczy
na podjazdowej ..wojny"' pod.Mai-
sylia. Jest 10 walka nie na żarty. 

„Nieparlamentarny" 
pocałunek 

P o d c z a s os tatnie j sesji parla
mentu w ę g i e r s k i e g o DOSCI S z i -
lagni z a k r z y k n ą ! nag le : 

— Ależ tam na galeri i cafują 
sic w naj lepsze . 

B y ł o to p r a w d a . Ale regula
min galerji bynajmniej nie prze
widuje tak iego w y k r o c z e n i a , a 
trudno z a l i c z y ć m i t o s n v p o c a ł u 
nek do a k t ó w np. z a k ł ó c a j ą c y c h 
spokój . P p . p o s ł o w i e m o g ą na 
galer ie nie pa trzeć . 

Tak s ie w ł a ś n i e t ł u m a c z y ł dr. 
W., t o w a r z y s z panny S. 

, , 'ncydent" z a k o ń c z y ł prze 
w o d n i c z ą c y w e z w a n i e m pp. po 
s ł ó w do udzielania b i l e tów 
w s t ę p u na galer ię jedynie o s o 
bom, potraf iącym sic z a c h o w y 
w a ć p r z y z w o i c i e . 

Pirtret i sztandary 
pomalowane krwią 
Zboczenia patriotyzmu 
japońskiego 

Znany współczesny malarz japofl 
ski, Ito Hikoe ofiarował tymi dnia
mi ministerstwu wojny bardzo pięk 
ny portret cesarza. 

Malarzowi przyznano w nagro
dę order. Hikoe nie mógł jednak 
stawić się na uroczystość dekora
cji, gdyż, jak się okazało, zachoro
wał z upływu krwi. Portret cesarza 
Ito Hikoe wykonał bowiem nie far
bami, lecz własną krwią, którą czer 
pal z lewej ręki i z lewego ramie-< 
nia. 

Że nie jest to jakieś wyjątkowe 
zboczenie, lecz zgodny z psychika) 
japońską objaw patriotyzmu, d o w o 
dzi inny podobny fakt, ogłoszony o -
statnio przez prasę japońską. 

Oto 5 panien japońskich w Tokio 
postanowiło ofiarować pułkom, idą; 
cym do Mandżurii i Chin, sztanda
ry, wyhaftowane białym jedwa
biem. z wymalowancm na nich 
czerwonem słońcem wschodzącem, 
godłem Japonii. I fu czerwone słoili 
ce zostało wymalowane krwią. W 
listach dr> obdarowanych pułków 
panny oświadczają, że uje mogąc 
jako słabe kobiety, przelać krwi 
za ojczyznę, zdecydowały, wymalo 
wać nią sztandary!... 

Pokaż fezyk, oblej woda! 
Oznaki serdecznego powitania 
wśród dzikich ludów 

• . - c 
tarty tiśewm. potecsjajoc ste kolo pól 
•scy . 

Dziecko tai urośztme — będzie nie-
ntrkłe reCMiwr. nciłuwe. niesprAoioe, 
eaerfSezac, przedsieWoncźe i zapracaie 
mcfcłae « czyn swe radykalne pomysły 

retozmr-
\ J. S. D. 

Radio warszawskie 
Nabożeństwa 

wirty 
z i-i -

10.00: Transmisja 
_ Lwowa. 

11.58: Sygnał czasn. bejiul. 
17.15: Poranek symfoniczny 

bannoab Warsz. 
\3AO-. Transmtsia zmiany 

. słownej w Warszawie. 13J0: D 
certa. 

I4i)0: Dlałoc -PilHe roboty-. M-M: 
Pfefai W włk. E»t. Maia. UJ5: S .J -
dUwtsko "-prawa sadoma. jakich nit 
U u wii". 

I5JW> KowerL 15LS5: Słacbowtsk? 
Oa dzieci J>wte przysietf. 

16J0: Płyty. 16.*: Ddczyt. J r a c a 

aa Sejm:: propagandowa patriotów 
Wielkim-. 1 6 ^ : Płyty. 

17.15: Odczyi _Zackwal*two rokrj 
\S22-I3~. 17JO: Odczyt JCoitsiytn;ja 
3-go Maia. jako wyraz demokratyzmn 
potskieco-. 11.45: KoacerL 

19 25: Skrzynka pocztowa tecłii. 
19.45: Siacbowisko Jamach i-zo Ma-
ii". 

20JO: Koncert popalamy. 
21.55: Felieton Jdea Krajoznaw

stwa". 
22.W. Pieini Moniaszki w wyk, V. 

Michałowskiego. 
USB: Mazyka taneczna. 

Na otwarcie torfów poznańskich 

WARSZAWSKIE MIGUWKI SĄDOWE 

Że sprawa ukłonu, powitania i pozę" 
Snania nie jest jeszcze definitywnie u-1 
slalona nawet wśród ludów cywilizo-j 
wauych, dowodem dyskusje choćby na i 
'ernat, czy należy czy też nie należy j 
podawać rękę, albo kto powinien kła
niać się pierwszy: mężczyzna czy ko-

) bieta. 

Tajny detektyw 
\ ' M nie ujdzie swemu przeznaczeniu 

Dzień a nawet godzina w której 
człowiek sie rodzi decydują podob 
no o późniejszych jego losach. 
zwłaszcza o wyborze zajęcia. 

I tak naprzykład najlepszymi 
prawnikami sa ludzie którzv przy
szli na świat między 5 po. i / w i e c z . 
to jest w porze normalnych przy
jęć w kancelariach adwokackich. 

W nocy rodzą sie najwybitpiei-si I 
złodzieie. 

Dlaczego tak jest niewiadomo w , 
każdym razie pogląd ten c ieszy się 

cie oporu wladzv . z powodu mogę 
być zmuszony zakuwać wam z kaj 
dana ml recznemi tudzież nożnemi. 

Jako stary 
wytrawiony detektyw, 

czyli łapacz domyślam sie. że w y 
sie nie domyślacie kogo macie stać 

(przed sobą! 
Proszę tu rzucać okiem. Co to 

jest? Nasze łaoaczowskie odzna
czenie. Ja nie potrzebuje sie przed
stawić złodzieja, pokaże go tylko 
ten numer, a krwawy bandyta jak 

E S ^ i " ł K S ! ! « m n p f f i 5 M !niewinny baranek daje sie złapać lesorami Wacławem Piffel lo 1 bz\> i , 7 , n r m , - a r fy i ć „t katnr?-
lerem Szkołnikiem na czele. " ™ J ™ £ | zaprowadzić na katorż-

z a w ^ o d n i e ' ^ ^ ^ ^ J ™ t o Ł n Pierwszy oberpoliemuj 
:^Je^,Ll p r 7 e z n a ster na cała Warszawę. 
. zen .em. osiągnie T u D M o n J c k s z v t > k i r n r u c h e m 

ptekne rezultaty :odwinął klapę marynarki i ukazał 
j . kto zaś DÓidzie fałszywą I zdumionym oczom panny Ziuty 

droga całe życie męczyć się be- pięknie emaliowany znaczek z na-

W Anzlji np. I w naśladującej Jej 
zwyczaje Ameryce żaden dżentelmen 
nie ukłoni się kobiecie, jeżeli nie zosta 
nie do tego upoważniony skinieniem 
głowy albo uśmiechem. 

Jeszcze większa rozbieżność pannie 
v tej dziedzinie oczywiście w krajach 
egzotj-cznych. Murzyn z Nowej Gwi
nei np. na znak powitania ofiarowuje 

garść piasku. 
Kodeks światowy Grenlandczyka wy
maga od nieso wybuchu śmiechu pod
czas witania się z przyjacielem. 

Mieszkańcy Nowej Zelandii, oczywi 
ście tubylcy, pocierają się nosami, co 
znaczy mniej więcej w. ich języku: 

„Jak się masz, co u. ciebie słychać?'1 

Powitaniem na wyspach Hawajskich 
iest pokazanie języka, im głębiej, tern 
serdecznie). Tuziemiec z wyspy Botu 
ma smaruje ochrą twarz osoby, którą 
wita, na znak hołdu. Przy tej samej 
sposobności na Nowych Hebrydach 

polewa się przybysza wodą. 

Murzyni z kraju Ugandy na widok 
swego w'adcy padają pladkiem na zie 
mię i tarzają się w kurzu.. Poddani 
szacha perskiego klękała 1 czołem do 
łykają ziemi. Chińczyk 1 Japończyk 
wita swego zwierzchnika na czwora
kach. W Siamie dygnitarz dworski* 
stając przed obliczem groźnego wlad 
cy, zbliża się do lego tronu, 

pełznąc po dywanie 
Te wszystkie- przykłady jeszcze nie 

wyczerpują wszystkich formuł* grzecz 
ności. Prawdopodobnie każdy szczep 
murzyński, polinezyjski albo tunguski 
ma swoje własne przepisy savoir vi-
vre'u 1 form towarzyskich. 

Rozczarowanie 

dzie 
I jeśli taki Napoleon zrobił do

brze zostając wojskowym, taki już 
Moniek Marchewka postąpił naji.il 

j szywiej poświęcając młode s w e la
ta sztuce fryzjerskiej. 

Aczkolwiek wobec prądów panu 
(jacych w modzie niewieściej sucha 
.ondulacja ma wielka przyszłość 
przed sobą. — to nie jest zajęci? 

'dla urodzonego detektywa. 
Cóż zatem dziwnego, że p. Mo

niek przeklina swoi los i w godzi
nach wolnych od pracy poświęca 

U : c swemu prawdziwemu powoła
li u. 

1 On to njrzawszv w Saskim Ogro 
jdzie wesoła warszawiankę pannę 
Ziutke fiozdawianke nasunął na <>-
czy swa detektywna eykli.stówkę. 
podszedł i głosem ponurym rzekł. 

— Tu sie chodzi? 
'Tu N o w y Świat iest? Baczność. 
. /c>ć. w lvi zwrot i oroszę paszo! j 

I woal za mna do ratusza! 
Panna Ziuta popatrzyła chwile 

pisem: ..Kongres komunikacyjny 
rok 193ft" i wizerunkiem nagiego 
bożka Merkurego, pędzącego na 
skrzydłach wichru. 

— Widzicie te gołe facetkie ska
kać przez parkanrka? To znaczy, 
że jestem . sam najważniejszy na
czelnik a propos zawodow;y chuć, 
flirt, szał i inflagrancja. 

Zgnębiona całkowicie panna Ziu 
ta pozwoliła sic zaprowadzić do 
bocznej alciki i tu okazała w y w i a 
dowcy swoie dowody osobiste, 
z których o. Moniek wydarł kartkę 

zawierająca adres, 
resztę zwrócił 1 zapowiedział pa
nience swa vvi/vtc w dniach naj-', 
bliższych. 

To zakończenie incydentu, zdu- j 
miało roztropna osóbkę, która po 
chwili namysłu wskazała detekty
wa policjantowi. 

Sprawa sie wyjaśniła i p. Moniek 
Marchewka, ofiara Przeznaczenia. 

Ma otwarcie dorocznych lacgo* w Poznam; myKchal minister prze-
fBjsła 1 haariJi Zarz>ck ix) w towajzrUwic i\-. Turskiego ł dyr. KaadU. 

tucz. Stawiło I raJcł IWiń.k.czo 

zdumiona, a 
lekceważąco 

potem odpowiedziała 
powędrował* do sadu grodzkiego 
(oddział 12). gdzie przyjęto go z ho 
norami, oczywiśc ie zwolniono na-

— Odwal lachmvlo! Wariat Wł- l tychmlast polecaiacMyhko zjawiać 
sla sie palt! . ab) dwa razv na lvdzieii w komisar 

— Dziewico noadlbściowa. po jacie, prawdopodobnie dl» „łapa-
raz ostatni pneUtaw was nie rób czowskicj" praktyki. „On luź dzisiaj nie przyjdzie!... Niedobry! 

t 
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Rok XIII. Wtorek 3 maja 1932 r. 121 

BiałystoK w d n i u 3 - g o Maja 
Uroczystości związane z dzi-lwę Komitetu Obchodu 3-Jo gody akademia i otwarcie Roz-

siejszem świętem narodowem Maja, zaś wczoraj szczegółowy gJosni przesuwa się na czwar-
rozpoczęły się już wczoraj oj program uroczystości. 
godz. 18 min. 30 capstrzykiem i D z i ś przypominamy w skró-
orkiestr wojskowych, szkolnych I c e n i u p r o g r a n l : Godz. 10 m. 30 
i organizacyj społecznych. ^ | N a b o ż e ó s t w o w Kościele 
ukazaniem się na ulicach miasta i parDyTD i świątyniach innych 
maszerujących orkiestr odrazu j w y z n a n > p0czem nastąpi rewja 

' wojsk, defilada młodzieży szkol
nej, organizacyj i związków. 

Godz. 13 Akademia w ogro
dzie miejskim (w razie niepo-

wytworzył się nastrój świątecz
ny. Tłumy wyległy na ulice i 
zapełniły place miejskie. 

W numerze .Dziennika" z 
dnia 1 go maja podaliśmy odez-

Składajmy ofiary na Dar Narodowy 
Dziś na ulicach miasta odby-,lepkami Polskiej M a c i e r z y 

wać się będzie kwesta na Dar | Szkolnej. 
Narodowy 3-go Maja. W radosny 

tek, daia 5 maja o tej samej 
godzinie). Godzina .14 Przed 
.Grobem Nieznanego Żołnierza" 
przejęcie sztafety kolarskiej 
Harcerzy woj. białostockiego z 

adresem hołdowniczym dla Pan 
Prezydenta Rzplitej. Godzina 16. 
W teatrze „Palące" zespół ama
torski odegra komedię w 4 ak
tach Jana Szukiewicza „Popy-
chadło". Godzina 17. W ogro
dzie miejskim zabawa. 

Akademia 3-cio Majowa 
i Zabawa w Korpusie Podoficerów Zawodowych 

Garnizonu Białystok 
Korpus Podofic. Zaw. Gam. 

Im. Gen. Sowińskiego urządza 
w dniu 3-go maja 1932 r. w 
sali Garnizonowego Kasyna o 
godz. 16 uroczystą Akademię 
ku Czci Konstytucji 3-go Maja. 

dzień Święta Narodowego Bia 
lystok zamanifestuje swój czyn 
ofiarny przez zasilenie Skarbca 
Polskiej M a c i e r z y Szkolnej, 
która dąży do zapalenia światła 
wszędzie.gdzie leży jeszcze mrok 
iprowadzi swojadonosłą akcjęna 
całym terenie Rzeczypospolitej. 

Ponadto należy udekorować 
domy i balkony flagami o bar
wach narodowych oraz okien 

Wiosenne zawody Konne 
Wzorem lat ubiegłych odbę

dą się w dniu dzisiejszym o 
godzinie 15 pierwsze wiosenne 
zawody konne, organizowane 
przez Kluby Sportowe 10 pułku 
ułanów i 14 Dywizjonu Artylerii 
Konnej. Mamy nadzieję, że pu
bliczność białostocka jak zwykle 
tłumnie pospieszy na plac spor 

wystawowych specjalnemi na-|towy Brygady Kawalerii w ko-

Nauczycielstwo szkół powszechnych 
bierze udział w pracach Rady Grodzkiej B. B. W. z Rz. 

W niedzielę dnia 1 maja pod 
przewodnictwem p. Motoszki 
odbyło się zebranie organiza
cyjne Koła Nauczycielstwa Szkól 
Powszechnych B. B. W. z Rz. 

Do Zarządu Kola wybrani 
przez ogół i zgodnie powołani 
przez Radę Grodzką pp. Mo-
toszko Michał—prezes, Klepac-
ki Bolesław i Wasążnik Fran
ciszek—wiceprezesi, Nowakow
ska Weronika—sekretarka. Li
piński Władysław — skarbnik, 
Łotowski Lucjan—członek. 

Organizatorzy w porozumie
niu z Władzami Rad Grodzkiej 
i Powiatowej postanowili utwo
rzyć Koło, obejmujące nauczy
cielstwo z miasta i powiatu z 
myślą, że jednostki pracujące 
w lokalnych Komitetach i Ko
łach znajdą oparcie przede-
wszystkiem we własnem Kole 
B. B. W. R. 

Uchwalono, że członkowie 
Kola Nauczycielskiego, biorący 
udział w pracach Komitetów i 
Kół lokalnych zachowują orga
nizacyjną przynależność tery
torialną, zaś pozostali formalnie 
będą należeć do m. Białego
stoku. 

Ze szczególuem uznaniem na
leży podkreślić myśl przewod
nią nauczycielstwa, przejawio
ną oddaniem B.B.W. R. maksi
mum wysiłku pracy, przez wy
siłek zbiorowy. 

Informacyj w sprawach, do

tyczących Koła udziela prezes 
p. Motoszko, Kierownik szkoły 
Nr. 1 lub p. Klepacki nauczy
ciel tejże szkoły. Białystok ul. 
Pałacowa Nr. 2-a telefon 7-41. 

szarach im. Gen. Sowińskiego' 
aby ujrzeć zawodników Garni
zonu, oraz dać tern samem do
wód zainteresowania się pię
knym sportem jeździeckim. 

Wsięp na akademię bezpłatny 
W dniu zaś 4-go maja 1932 r 

o godz. 20-tej staraniem Kor
pusu Podoficerów .odbędzie się 
w Kasynie Garnizonowem w 
w koszarach Im. Gen. Sowiń
skiego na Zwierzyńcu zabawa 
taneczna, na którą Komitet Do
stojnych gości, Imć Panów i 
Ich Białogłowy—coidialiterl za
prasza. 

Czysty dochód—przeznaczony 
zostanie na Rodzinę Wojskową 

Otwarcie Rozgłośni M. U. P. 
Rozgłośnia M.U.P., której ot

warcie nastąpi dziś o godz. 13 
w Parku Miejskim, w związku 
z uroczystościami 3-go Maja, 
rozpoczyna normalną pracę kul
turalno-oświatowa w środę, dn. 
4 bm. 

Programy audycyj obejmą 
dział: koncertowo-muzyczny, 
kronikę, komunikaty, odczyty 
i t. p. 

Program na środę następu

jący: Godz. 18 Koncert, 18.45 
kronika Sportowa, 18.55 płyty 
gramofonowe, 19.10 Polska Ma
cierz Szkolna jej zadanie i po
trzeby, wygłosi M. Goławski, 
19.25 płyty, 19.35 Niemcy a Pol
ska, pogadanka Z.O.K.Z. wygło
si p. Ślusarczyk, 19.45 Komuai-
kat P.A.T. i sygnał czasu, 20-ta 
płyty, 20.10 Odczyt z przezro
czami, 20.25 do 21 Koncert. 

JPrzeciw'fom(m>idotri?i 

najtańszy i naj
lepszy środek 

Cknaiuikff 
JZ.&2V 

# działa pewnie m 
uśmierza bóle 
usuwa zapalenie 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

Pamiątkowe znaczki pocztowe z podobiznami 
Kościuszki, Washingtona i Pułaskiego 

datowni-Dowiadujemy się, iż w dn. 3 
maja b. r., mimo, iż jest święto 
uroczyste, będzie zaprowadzo
na w Głównym Urzędzie pocz
towo-telegraficznym (I piętro te
legraf okienko Nr. 25) sprzedaż 
znaczków pocztowych 30 gr. z 
podobiznami Kościuszki, Wa
shingtona i Pułaskiego oraz 
przyjmowanie listów zwykłych 
i poleconych opłaconych temi 
znaczkami. 

Na życzenie interesantów 
znaczki te po ich nabyciu nie-
naklejone na przesyłkach mogą 
być również dla celów pamiąt

kowych stemplowane 
kiem Urzędu. 

Ruch autobusów 
w czasie 

dzisiejszych uroczystości 
Dziś w godzinach od 10-ej do 

13-ej autobusy miejskie linji A 
i B kierowane będą od ul. Sien
kiewicza w kierunku Dworca 
kolejowego ulicą Białą, a z po
wrotem przez ul. Żydowską. 

Występ zespołu amatora!.. 
Szkoły Zaw. Dokształcające] 

Dziś o godz. 4-ej po poł. ze
spół amatorski Świetlicy Szko
ły Zawodowej Dokształcającej 
odegra w teatrze „Palące" ko
medię P- t. „Popychadło" Jana 
Szukiewicza. 

Mamy nadzieję, ze wysiłek 
młodzieży garnącej się do wie
dzy artystycznej zostanie zro-
miąny p r z e z społeczeństwo 
białostockie i należycie popar
ty. Kasa teatru czynna od godz. 
1-ej. Bilety w cenie od 10 gr. 
do 50 gr. 

Kradzieże 
P. Reżnikowi Mojżeszowi, 

zam. ul. Rynek Kościuszki 45 
skradziono palto damskie war
tości 200 dolarów i 2 złote pier
ścionki wartości 120 zł. 

PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE! 
WYNALAZKI 

z dziedziny chemji 

i medycyny, 

o p r a c o w a n e 

na podstawach 

naukowo dekarskich 

„DWUWATKI" 
P a l e n i : Nr. 13498 
Sw.Ochr. Nr. 1S2 

.PREPAROWATKI 
POTRÓJNE" 

Palenfy: Nr. 8983 
Nr. 13498 
Nr. 13852 

// "> 
Sączek z waty n a i j c o n t ; k « u c m winnym i c -

try nowym o wadze 0.00 (r.—zobojętria (tr.ir-
szkodliwi*)nikotynę * HU*. %. r / trnt .M I 3 « t . 

/
S i c z e k z waty nasyconej cytrynianem zeiaza 

w połączeniu z kwasem winr.>m I cylrync 
wyaa. całkowicie neutralizuje za tó ;czc dzla 
Unie tlenku « ( ( ' ! , atnonjaku i kwaau pru 
skicfO- Patent .V 13496 

Przestrzeń wolna, przeznaczona do utrzymania 
odpowiednie) *ysokoaci temperatury, niezbę
dne) do wydzielania emanacfl radjoaktywnef. 

Sączek z w«l>* nasyconej azotanem toru, M -
btlającym w dymie tytoniowym wszelkie za
razki. oraz wytwarzającym emanacte rndte-
aktywrtą. stosowane— \*k zaznaczono <* palan
c i e — w wypadkach przewlekłych chorób pler-
s lowych. i z c i e f ó S . e gruźlicy. Faleni Jw 13*92. 

• l i z y ze bibułk i f i l igran. 

DWUWATKI NR. 44" 
P a l e n ł : Nr. 13498 
Św.Ochr . Nr . 152 

„PREPAROWATKI" 
„DEVI" 
Patenty: Nr. 8983 

Nr. 13498 
Nr. 13852 

"ączek z waty nasyconej cytrynianem żela 
w połączeniu 
wym < 

Przestrzi 
odpowiedniej wysokości temperatury, niezbę' 
dnej do wydzielania emanach radioaktywnej. 

Sączek z waty nasyconej azotanem toru, za-
bijającym w dymie tytoniowym wszelkie za
razki, oraz wytwarzającym emanacje radjo-
aklywną, stosowaną — jak zaznaczono w pa
tencie — w wypadkach przewlekłych chorób 
piersiowych, szczególnie gruźlicy. 

Patent „Ne 13662. 

G i l z y x b i b u ł k i • a m a a p a l a j a . e e ) s i ę . 

1 
Prosimy przeczytać przedruki i odpisy patentów, orzeczeń i świadectw, znajdujące się w pudelkach, 
Wynalazki sprawdzone i potwierdzone przez najpoważniejsze instytucje rządowe i naukowe w kraju. 

Za skuteczność wynalazków przyjmujemy całkowitą o d p o w i e d z i a l n o ś ć ! 

zastosowane ' 
w ostatnich dniach 

do wszystkich wyrobów 
' tFABRYKi GILZ 

„SOK fit" 
W.Kwaśniewski 
i F. Pacliolczyh 
w. WARSZAWIE 
ul. Leszno 108 

Tel. 266-42, 293-99. 

Czytajcie „Dziennik" 
P O S Z U K I W A N Y 

Przcdstawiciel-Fachowiec 
branży samochód. 

do prowadzania działu części 
I robót motorowych 

na Województwo Białostockie. 
Oferty tylko poważne z referencjami 
kierować pod: .M. M. 2433" do Tow. 

Reki. Miedz. i. r. Rudoll Mosse. 
Warszawa, Marszałkowska 124. 

Or. med. H. ŁUKHCZE USKI 
Piłsudskiego (Lipowa) 34. tel. 9-11. 

(Choroby n e r w o w e 
i reumatyczne, elektroterapja) 

p o w r ó c i ł 

Gabinet Lekarsko-Dentystyczny 
oraz Laboratorium techniczne 

S. BERENBLUM 
ul. Sienkiewicza 14. 

C Z Y N N E 
Przyjęcia od 9 do 7 wiecz. 

APOLLO 
Od godz. 11 do 2 Cny id 60 gr. 

, WOLNE DUSZE 
Z NORMĄ SCHEARER 

, FblP I FbAP 
w dźwiękowej komedji 

A K C J A 
ROZGRYWA SIĘ: 

W ramka nad morzeni, 
na malowniczych 

nadmorskich szosach 
I T A L J I . 

w GENUI, 
MEDJOEANIE, 

HAPALLO 
i N I C E I 

W akcji biorą udział 

PAROWCE, 
POCIĄGI. 
HYDROPLANY, 
MOTOCYKLE 
i SAMOCHODY 

flPf.1 111 to«HH-5.CŁtagliO" cm 1 „ 
III U L L U UflmniUłiac iiirt. 1tl»ilai|k. B. I ZŁ 

Potężny awanturniczy 
film dźwiękowy 

W podwójnej głównej roli OłlRLBOJJ] 
HARRY PIBL 

Dalery Bothby ^ ' ^ Oliwia Fried 
MECZ FOOTBflbOWY 

Ognista 
w ł w s i g i 

PONADTO 
Kapitalna groteska 

UWAGA! 
Miłośnicy sportu, tu
rystyki i wytwornej 

sensacji 
Niesłabnące tempo 
akcji rozgrywa się 

w oślepiającym słońcu 
południowej Europy 

M I Ł O Ś Ć 
A W A N T U R a 

H U M O R 
• S P O R T • 

w dźwiękowym filmie 

„ON ALBO JA" 

I I 

WARSZAWA 

j 
R Y G A 

WIEDEŃ 

LONDYN 

WSZYSTKIE 
RADJOSTACJE, 
EUROPEJSKIE 

UBIEGAJ/, SIĘ 0 AUDYCJE 

ŚPIEWAKA 

»• MODERN" 
Rewelacyjny nim iplewno-dźwIąKowy 

RAJ UKRADZIONY 
Draaut dwojga kochanków. dających przaz grzech 

i wystejtwfc kn saiłoaci i nowemu życia 
bohaterka { i ta , . U F A D Ł T A H I O Ł " 

wroi«h N A N C Y C A R R O L 
< ł 6T<* P H I L I P S H O L M S 

' 

in-Y. iia" PLAM W 

I Początek 6, 8 MO1-5 

N A SCENIE 
D o g ó r y n o g a m i — BALET 5 OSÓB 
P o r a d n i * P R Z E C I W A L K O H O L O W A 

skecz kom. wyk. GfiERASiŃSKI i ŻELSKA 
M o , t o n o t K i n a s ł o i — A. SUCHCICKI 
F o x A m e r r K a n s K i — BALET 3 OSOBY 
" o i a n K I - — M. ŻELSKA 

M A M K A skecz kom. 
wyk- ŻELSKA. GIERAS1ŃSKI i SUCHCICKI 

H a l l o ! A a s r y l i — BALET 

F I N A Ł _ SUCHOCKI I CAŁY ZESPÓŁ. 

f opierajcie L.D.P.P. 
Dr. NeumarK 

Ctirtk, HiiniiM, tkiru I mziilii łU 
Pnryłmnle od gads. 10—12 I od3—8 w 
Białystok, al. Kilińskiego U. 

Telefon Nr. 6-06. 

0|!s!2iiii inbii 

Rzadta rolny w 
sile wieka, samo

dzielny. odpowie
dzialny majątkowo 
poszukuje posady 
od zaraz. Adres w 
administracji. 

Przedstawiciel 
solidny na mia

sto Białystok 1 oko
lice poszukiwany. 
Informacji udziela 
sie. Białystok, ulica 
Warszawska 17 m.2. 

Rowar.Durkopp" 
sprzedam. War

szawska 84. 

NIEZNANEGO 
K T Ó R E G O 

CZARNA MASKA 
T" 

1 

I kryje Jednego z najbardziej znakomitych 

I spadkobiercę KARUZA 
D „ | C T I W nie tylko usłyszy Jego czarujący głos 

]
!AŁ STOK_ przejmujący I sugestyjny 

lecz także ujrzy 
Jego romantyczne I niesamowite dzieje w 
rewelacyjnym filmie rosyjskiego reżyserr 

TURZAŃSKIEG0 
„ŚPIEWAK NIEZNANY HA B U ZARZUTU 

APARATACH 
DŹWIĘKOWYCH I PROJEKCYJNYCH 

K I N A „ A P O L L O " 

V 
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